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Ppenumiipatę przyjnują:
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Złowróżbne zapowiedzi
(Koresp. „Nowej R eform y1')

W iedeń, 3 1  sty czn ia .

(A lfa) Bohaterem dnia jest poseł K 1 o f ą c z. 
Młody, a może jeszcze młodzie1 wyglądający, 
niż jes t nim .w. istocie, mężczyzna lał najwyżej 
oójdśrednieao wprosi u, dość szczupły, o ciemno- 
kasztanowatfljjr rozwichrzonej czuprynie, dużych, 
czarnych oczach, przysłoniętych szkłami pirj- 
cez-nez, o i lałym wąsiku i pociągłej twarzy, — 
zatrząsł dzisiaj podwalinami parlam entu austrya- 
ckiego. Kim jest p. K lofacz? Z zawodu dzienni­
karz. Przez długie Jata pracował w „Nar. L istach11, 
ale organ rad y k a ln y ^  Młodoczechów był za­
wsze dla mego za  blady. P isał więc w „Nar. 
Listach" dziennikarskie referaty, ale czynił to. 
u ie c h ę ttre j był jednym z najzjadliwszych kry­
tyków, wydających ,sąd o „Nar. L istach". Więc 
brał żywy udział w robocie radykalnej mło­
dzieży czeskiej i musiał trafić na grunt poda­
tny w swojeui społeczeństwie, kiedy go aż 
w dwóch okręgach, wyLruno posłem. Z przeko­
nań politycznych naieży Klofacz do t. iw, 
„czeskich socjalistów  narodowych", — tej gru­
py politycznej, które, soryalizm nie dogadza 
dla tego,, że, nie jest czeskim, narodowym, a 
młodoczechizm jest im społecznie za blady, ho 
nie jest socyalistyczny. Czują, się oni więct j 
zbliżonymi do nowej grupy posłów agrai ny.ch, 
do Której należą; .Hruby, Prazek, Zazyorka, 
Kubr i R a ta j ,—?. aniżeli do Młodoczechów, To 
też z tymi agrarzyatami, a bez udziału Młodo­
czechów urządzali .azisiaj narodowi, soęyalisci 
czescy obstrukeyjne aw antury w Izbie.

A me spodziewano się ich faktycznie. Tylko 
narodowcy niemieccy zapowiadał, półgębkiem, 
że nie zniosą m anifestacji na cześć zmarłej 
królywej W ikturyi, gayż sympatye lob są tutaj, 
po stropie .uciśnionych" Burów, co nie prze­
szkadza im .sympatyzować równocześnie z uci­
skającym Pufąkdy rządem pruskim.

Parlaropof pr-zesŁał już nawet... jako wido­
wisko, #ęd>udząć- ciekawość chciwych wrażeń 
Wiedeńczyków*. II,,nas. we Lwowie, przy otw ar­
ciu Sejmu, yięcftj objawia, ; fcię rumoru, niż 
w Wiedniu przea pierwc-wa. .posiedzeniem no­
wego parlamentu Tu i owdzie przed „grecką 
świątynją na Franzęns] ingu!P przystanął ktoś 
„na gnpia;.V- ^ i  u ą  tem koujoę. Policja stała 

PArad&i bii*.# potrzeby,. bo nikt się 
nie dąhijął zbytecznie ,4«-*czyA»ytku wolności 
konstytueyjiw i, p o s ło w ie  w jpełnjaii.korytąrzH  
i sale już od. nipy 3 raąo. ‘W itali się, śc i­
skali i jeąłojyali jp czufoj. zgodzie, jak  gdyby 
na bal przyszli. tyh ha wspólną ucztę. S"ło  
g o a z in y lL  napłynęli- szęroKą falą do Izby i nie­
bawem wypełnili jej wszystkie krzesła. ,Tery- 
toryąlnie konstelac ja  została ta  sama: ną sk ra j­
nej prawicy Koło .polskie ną iewicy Lucger- 
czycy j  soćyaiiści. inne kluby w centrum.

O gouanie ,11-ątej wchodzi cąły gabinet r in 
corpore".P rezylejH ji Ępęrbei, średmego wzro­
stu, szczupły brunet o dość wydal nej łysirie 
i nerwo.wyu, wyaązie twarzy, w;żywe naszego 
posła Węigla. aby, jako najstarszy  wiekiem, 
objął przewodnictwo. Zaledwie pierwsze słowa 
obiły się 'o  ■ stropy Izby, w ysunął się ze swo­

• - —

jego, skrajnego krzesła poseł K 1 o f a c z' i wśród 
wtóru innych dwóch narodowych socyalistów i 
pięciu agrarzystow czeskich narobił piekielnej 
wrzawy. Czego ci posłowie chcieli ? Żądali, aby 
Koerber ustąpił, — zachowali tylko w ta je ­
mnicy nazwisko jego następcy. Dość, że efekt 
był szalony. W szyscy posłowie porwali się z 
miejsc;., na galeryach żywe objawiło się poru­
szenie.

- - C o  to je s t?  — pytano ze wszystkich 
stron. Czy to Czesi urządzają obstrukeye ?

— Nie, to socyaliści czescy i agrarzyści 
a takują rząd.

Ba! Zaatakowali potem i prezydenta Izby. 
Pre.tensyę mieli dość skromną: chcieli, aby nie 
mówił po niemiecku, pozwalali mu nawet mó­
wić po polsku. Burda była więc gotowa, a spo­
tęgowała się, gdy prezydent Weigel wygłosił 
wspomnienie pośmiertne o królowej W iktoryi, 
bo w tedy do obstrukeyonistów socyalistycznych 
i agrarnych z ław czeskich, przyłączyli się 
„die alliirten Alldeutschen"...

Izba rozeszła się pod deprymującem wraże­
niem. Najwidoczniej obstrukcyoniści czescy 
m ają zamiar udaremnić obrady parlam entu za 
wszelką cenę, bo faktycznego materyału, pobu­
dzającego do obstrukcyi, nie było. Na skargi 
przeciw rządowi czasu i sposobności zostaje 
dosyć. Od czegóż wnioski, m lerpelacye i t. d. ? 
Zarzut, czyniony Weiglowi, że mówi po nie­
miecku, nie był chyba także na seryo brany. 
Przecież i ministrowie i posłowie czescy w tej- 
samej Izbie po niemiecku przemawiali, a nikt 
im dotąd z Czechów zarzutów za to Uie czy­
nił. Czy tam właściwem jest, czy nie, aby ciało 
reprezentacyjne, a zwłaszcza świeżo zwołane, 
a więc nie mogące brać odpowiedzialności za 
politykę zagraniczną rządu, — urządzało rua- 
nifestacyt na  rzecz obcych panujących, w to 
już na razie nio wchodzę; ale stosunki Austryi 
z A nglią tak  mało mają punktów spornych, że 
ta m anifestacja najmniej charakterem  swoim 
była drażniącą. Więc i tu taj urządzono z góry 
obmyślaną awanturę, — dla awantury. Jednśm  
słowem, mamy dó czynienia z nowym czynni­
kiem rozkładowym, do którego przyłączą się 
stare.

A ieśli teraz, gdy powodóu do roznamiętnie- 
nia politycznego nie było, Lak burzliwe urzą­
dzono sceny — tu cóż będzie dopiero, gdy na 
porządek dzienny Izby wejdą sprawy <> chara­
kterze narodowościowym? Czegóż Spodziewać 
się będzie można, gdy z jednej strony zabie­
rze głós Klofacz i zażąda czeskiego prawa 
państwowego, ,a  z drugiej Wolf objaw: skro­
mne życżeniev ó'Uznanie języka niemieckiego 
z,a państwowy, lub o vciągnięcie sojuszu z ce­
sarstwem uiemieckiem w zasadnicze ustawy 
państwa?

To były pytania, .k tóre podawano sobie dżi- 
siaj w parlamencie z uśt do ust i na które 
bardzo pesymistyczne dawano odpow iedzi.

•Młodoczesi zachowali się dzisiaj, wobec swo­
ich obstrukcyjnych, radykalnych rodaków i ko­
legów. z z u p e ł n ą  o b o j ę t n o ś c i ą .  Nie 
uspokaijli ich , ani im ma wtórowali Nie zy­
skali on także poparcia na skrajnej,, łepscy, 
bo socyain1’ demokraci są wrogo dla nich uspo­
sobieni; jeżeli zaś na gruncie p o lity k i... an­
gielskiej . (!) spotkąli się ci czescy radykali

z narodowcami niemieckimi,, było to dziełem 
dość figlarnego wypadku.

Horyzont parlam entarny zaciemnił się zatem 
po dzisiejszej premierze jeszcze bardziej, bo 
pogodnym nie był i przedtem. W prawdzie nie 
bez pewnej radości przyjęto wczoraj zapowiedź 
rozbicia się „Gemeiuburgschaft" niemieckiej, 
lecz po bliższem zbadaniu rzeczy nie wpłynie 
ten fakt, nawet gdyby sprawdził się w pra­
ktyce, na uruchomienie parlamentu. Stronni­
ctwa radykalne prześcigają się w skrajnych 
żądaniach. Cóż z tego przyjdzie, że wiernp- 
konstytucyjna większa własność protestuje 
przeciw upokarzającej roli A ust-yi w sojuszu 
z cesarstwem niemieckiem i występuje prze­
ciwko hasłu „Los von Rom" — jeżeli równo­
cześnie tasam a partya proklamuje język nie­
miecki jako państwowy! Przecież na coś po­
dobnego żaden słowiański klub się nie zgo­
dzi.

W  ten sposob tizeoa powiedzieć sobie otwar­
cie, że trudności piętrzą się, ale ich nie ubywa 
wcale. Czy do ich złagodzenia przyczyni się 
m o w a  t r o n o w a ,  jaką wygłosi cesarz w po­
niedziałek? Mówią, że ma ona podobno zawie­
rać zdecydowane zv ro ty  w kwestyi czeskiej, 
chociaż przeciwko temu przypuszczeniu prze­
mawia biurokratyczny, urzędowy jchrrakter ga­
binetu Koerbera. Czy jednak ta  mowa będzie 
zdecydowaną, czy bladą — nie zadowolni ona 
stronnictw  radykalnych, to rzecz pevna. Obie­
ga nawet pogłoska, k tórą z zastrzeżeniem po­
daję , że narodowi socyaliści i agraizyści cze­
scy mają iść w poniedziałek do burgu na uro­
czystość otwarcia parlam entu i demonstrować.. 
Czy to zrobią — rzecz inna (Schoenererowcy 
i socyaliści usuwają się zawsze od udziału 
w takich uroczystościach), cle, że w parlam en­
cie zaraz we wtorek znowu, z powodu mowy 
tronowej, gotowo przyjść do zajść burzliwych, 
jes t rzeczą więcej niż prawdopodobną, ,

D otychczas więc złowróżbne dla Darlam entu 
austryack iego  zapowiedz: ty lke się pomnożyły, 
sy tuacya się stanow czo pogorszyłą

Memoryafr Macierzy śląskiej"
W  sprawie gimnazyu, a polskiego w Cieszy­

nie wysłał .Wydział Macierzy szkolnej dla Ślą­
ska memoryał do Koła polskiego, przedstawia­
jący obecny s ta r tego zakładu narodowego i 
żądający stanowczych kroków ze strony pol­
skich posłów do Rady państwa celem jego u- 
państwowiema. Memoryał podnosi, żb pc wielu 
trudach i przeciw ieństwach zarząd Macierzy 
zdołał w r. 1895 uzyskać pozwolenie na otwar­
cie pierwszej klasy giinnazyum polskiego w Cie- 
szyma. -W.p. 1897 otrzymało gimnazyum prawo 
publiczności, a, w r., 1899 rząd wyznaczył sub- 
weucyę V. kwocie 16.000 koron,, gdy Sejm Ślą­
sk* wszelkie w tej. sprawie petycyę stale od 
rzucał. Ponieważ gimnazyum mieściło się 
budynku, wydzierżawionym za £500 złr. czyn­
szu rocznego, musiała . „Macierz" pomyśleć o 
budowie własnego gm arhu .i na ten cel nabyła 
grunt pod buduwe za 47.071 K. Później „M»- 
ęierz"., zmuszoną była zakupić od właściciela 
M attera dom, w którym się mieść, gimnazjum za 
85.000 a, obecnie zastanaw ia się nad tern.

czy przez dobudowę, lub wzniesienie trzeciego 
piętra na budynku gimnazyalnym nie będzie 
można uniknąć kłopotów, połączonych z budową 
nowego gmachu.

Obecnie liczy gimnazyum 6 klas w siedmiu 
oddziałach i 268 uczniów. Grono nauczyciel­
skie składa się z dyrektora, 11 profesorów, 
nauczyciela religii ewangelickiej, nauczyciela 
śpiewu i muzyki, tudzież nauczyciela rysunków.

Koszta utrzym ania gimnazyum od r  1J95/6— 
1899 1900 wyniosły razem 2I4.286-36 K. O be­
cnie stan m ajątku ^M acierzy" na utrzymanie 
gimnazyum wynosi 130.293-88 K, stan zaś fun­
duszów rozporządzalnycb na ten cel 32.695-02 K.

Memoryał naznacza z naciskiem, że wobec 
w zrastających wydatków rozporządzalne fun­
dusze n i e  w y s t a r c z a j ą  n a w e t  n a  u- 
t i z y m a n i e  g i m n a z y u m  n a  r e k j e d ć n .

„Społeczeństwo polskie — mówi memoryał — 
wysiliło się na dotychczasowe utrzym anie „Ma­
cierzy" nad siły: znacznych ofiar i składek 
spoaziewać się nie możemy. Subwencya rządu 
jes t zbyt mała. Zdaje nam się ^ e c z ą  pewną, 
że utrzymanie ' gimnazyum polskiego w Cieszy­
nie jednej i jedyuej polskiej średniej szkoły na 
całe Księśtwo Cieszyńskie i i la  ludności pra- 
wie ćwierćmilionowej j e s t  o b o w i ą z k i e m  
r  z ą d u, który dla Niemców w Księstwie Cie- 
szyńskiem liczących zaledwie 40.000 dusz utrzy­
muje dwa gimnazya (w Cieszynie iw  B ielski), 
dwie szkoły realne (w Cieszynie, i Bielsku), 
szkołę przemysłowa, (w  Bielsku); szkołę rolni­
czą (w Kocobędzu) i semiuaryum nauczycielskie 
(w Cieszynie).

,.A że gimnazyum Cieszyńskie w myś. inten- 
cy j społeczeństyA polskiego i w  myśl d a ­
w n i e j s z y c h  u c h w a ł  i r e z o l u c y j  K o ł a  
p o l s k i e g o  jest sprawą nie tylko lokalno-ślą- 
ską, ale powszechnie narodową, tedy niniejszem 
przedstawiwszy po krótce łśtfen gimnazyum pol­
skiego,''prosim y, aby Koło polskie poczyniło 
stanowcze kroki celem natychmiastowego upań­
stwowienia gimnazyum polskiego w Cieszynie**.

W IB 1
(felejonew.)

W ie d b A , 1 lutego.
W szystkie poranne dzienniki tutejsze żywo 

omawiają wczorajsze nietaktow ne i bezcelowe 
wystąpienie czesaiego radykała Klofacza i to­
warzyszy, podnosząc, że byli oni w Izbie zu­
pełnie odosobnieni i nie znaleźl: poparcia ani 
u Czechów, ani n Niemców.

„N. F r. Presse" przy tej sposobności z wiel­
ką czułością dobiera się do serca MłodOcze- 
chom, aby nie popierali Obstrukcyi i nawołuje 
zarówno ich, jak  rząd, aby umożliwili spokojne 
obrady. — Dziwne jednak, dlaczego tensam 
azienLik nie zwraca się do Schoenererowców, 
których klub przybrał nazwę „Alldeutsche 
Yęreim gung" — a którzy i stanowią groźniej­
sze niebezpieczeństwo dla parlam entu i dyplo­
m acji austro-wegi irskiej wyrządzili bolesną 
psotę przez wczorajsze -swoje dem onstracje 
antiangieiskie.

Co do kwestyi uzdolnienia lub nieuzdolnie- 
m a parlam entu do pracy, to zaa tfaH S  'są po­

„Za w isza  Czarny a

Poetycki d ia n n t  polski oddaw ua oczekuje 
na godnego przedstawiciela,- któryby z najśw ie­
tn iejszych początków, jak ie  tem n rodzajow i li 
terach iem u w różyły w ystąp ien ia  lw óch najw ię­
kszych kdf-yfeuszów poezji naszej; M ickiewicza 
i Słowackiego, w ysnuł dalszą przędzę natchnień  
i spełnił nadzieje i oczekiwania, jak ie  bogata 
l ite ra tu ra  nasza  słusznie wiązać może z dzia­
ła lnością  młodszego pokolenia dziatw y Apol- 
lina.

Żyw szy w ostatn ich  la tach  impuls, jak i ob­
jaw iać się zaczyna w dziedzinie dram atu, co­
raz częstsze i śmielsze próby młodych, znamio- 

1 nuja Jakby wschodzący św it dla przyszłości 
polskiego- dram atu. Jesteśm y  w tych  czasach 
świadKami ja k ie jś  szlachetnej em ulacyi ta len ­
tów, k tó re  u siłu ją  w kroczyć m odłogiem leżącą 
dziedzinę i spróbow ać lotu awych skrzydeł 
w ste rze  irairratycznyćh fan tazy j, czerpanych 
u źródK praw dziw ej, -bo naw et o pierw iastk i 
ludów** opartej p o ez ji- osńuw anycb n a  t ema.
tach  z przeszłości dziejowej i cyw ilizacyjnej 
narodu.'

D° rycerskiego tu rn .eju  sta ją  kolejno K a­
sprowicz, Rydel W yspiański — a praca twór­
czego icn duńha wzbogaca literaturę dramaty­
czną dziełami, Które kojarzą doskonałość formy 
z błyskiem szczerych poetyckich natchnień i 
rdzenni*1 narodów t m yślą przewodnią.

J e s t  to  .akby różniczkow anie się i coraz 
w iększt doskonalenie formy poetyckiej i myśli 
narodow ej n a  pożytek tea tru , a śm iało tw ier­
dzić można', że każde ńoWe dzieło Zaznacza 
w te j m ierze postęp i W ykazuje coraz dosko­
nalsze’ k sz ta łty . G dyby - n ie  pew ne chorobliwe 
zboczenia, jakim  chwilowo uleg ła  nasza  dram a­
tyczna J ite ra tu ra  pod w pływem obłędu moder­
nistycznego, k tó reg o  ro la  podobną je s t do roli, 
ja k a  przed1 ła ty  odegrał Towianizm, ew olucya 
n a  korzyść d ram atu  no to rycznego  odbviaby 
się n irw ą tp k w ^ ‘szybciej, a ńagrom aazone za­

soby i pierwiastki skrystalizowałyby się juz 
Jawno w formach zdecydowanych. Dziś ten 
proces literacki odbywa się w nieprzerwanej 
ciągłości i niewiadomo, jakie jeszcze fazy przyj­
mie w swym rozwoju.

p - Kazimierz Tetm ajer był oddawna tym, od 
którego ogół polski miał prawo oczekiwać, u- 
działu w zapasach, to też zanowiedź Zawiszy 
Czarnego" obudziła usprawiedliwione zacieka­
wienie. Przypuszczano nię bez słuszności, że 
poeta, który w poważnym cyklu uatchnionycb 
poezyj stał się kontynuatorem pewnej części 
myśli Słowackiego, który przejął wysoką jego 
formę i znaczny zasób polotu słowa, jaki cechuje 
muzę twórcy „Beniowskiego", da nam i w dzie­
dzinie dramatu niepośledniej wartości przyczy­
nek, który może i powinien stać się punktem 
wyjścia do dalszej pracy twórczej na tem polu.

W przededniu premiery, przed zreasumowa­
niem wrażi ń. jakie „Zawisza Czarny" wywoła 
w świetle kinkietów, można utwór p. Tetm a­
jera oceniać tylko ze stanowiska literackiego, 
t. j. pomysłu głównego i formy poetyckiej, nie 
można zaś przesądzać, o ile nowe dzieło speł­
nia właściwe *woie zadanie jako utwór tea­
tralny. Że stoi ono na wysokości talentu poe­
tyckiego p. Tetm ajera — twierdzić można bez 
zastrzeżeń.

Korzystając z udzielonego zezwolenia na 
przejrzenie rękoplsron „Zawiszy", postaram y 
sie zapoznać czytelnika z osnową i nastrojem  
utworu, który, pisany jeżykiem nowoczesnym, 
pod względem poetyckim błyszczy wszystkiemi 
zaletami artyzmu, poiotn i natehiiieuia.

śibcya dramatu rozgrywa się w początkach 
XV wieku, a bohaterem sztuki jes t historyczny 
Zawisza Czarny, „rycerz bez obawy i nagany", 
postać rzeczywista, która w trad y c ji dziejowej 
urosła ńieledwie do wyżyn legendy. Poznajemy 
go w akcie pierwszym, w chwili, gdy, powra­
cając z dalekich awanturniczych podróży po 
obcych krajach, zatrzymuje się we wsi Roga- 
linie dla chwilowego odpoczynku. Towarzyszy 
mu w tej drodze niemieckie książątko, jakiś 
Felsonrg, który, zabawiwszy się niefortunnie

w błędnego rycerza, wdał się w nierówną walkę 
z Zawiszą i sromotnie pokonany na S K u te k  do­
browolnego układu stał się niewolnikiem swego 
zwycięzcy. Zawisza nie korzysta jednak ze 
swych praw do jeńca. Zam iast wieźć go na 
powrozie, jak  zdobycz wojenną, przywraca mu 
wolność i cześć rycerską i pozwala sobie- to- 
w arzyszyćw  podróży do Góry. gdzie u tam-' 
tejszego wojewody ma odebrać złożoną sobie 
zapisem sumę pieniężną.

Wszystkiego tego dowuadujemy się z roz­
mowy, jaką prowadzi Zawisza z w iejską d ru ­
żyną Rogalina. Natrafił on tam na niezwykłą 
wesołość-i ochotę, bo oto właśnie odbywa się 
we wsi wesele córki wójta. Zawisza fad z oka- 
zyi, chętnie przyjm uje zaproszenie gromady i 
bierze udział w tańcu i radując się pospołu 
z włościaństwem, które okazuje mu wielką 
przychylność, niepozbawioną wszelako należne­
go uszanowania.

Cały pierwszy ak t dramatu wypełnia ta  sie­
lanka wiejska, okraszona śpiewami ludowemi, 
pełna charakterystycznego kolorytu ludowego 
i pogodnego nastroju. P rzeplatają ją  miejscami 
“pizody prawdziwie szekspirowskiego humoru, 
i sceny pełne rzev.negc liryzmu, y których 
autor maluje psychologię swych bohaterów i 
zarysowuje zlekka kontniy  rozegrać się mają­
cej akcyi.

Ponad całym pierwszym aktem unosi się 
atmosfera dziwnej pogody ducha, prostoty i 
poezyi. C harakterystykę postaci bohate”a głó­
wnego tłómaczą jasno słowa, jakie poeta kła­
dzie w usta fantastycznej figurze starosłowiań­
skiego Wida, ukazującego' się nad uśpionym 
rycerzem :

Marzy snu się potomna nieśm iertelna sława,
Iż stanie się widzeniem jakiemś nadczłowieczem 
A imieniem swem wiarę stuieciom nadawa 
I  podawany bywa w pamięci jak endy...

A oto zatrzymało go dziś polskie sioło 
I  do snu kołysała go wiejska dziewczyna.

Te3słowa tłomaczą juz lasno wysokie posłan­
nictwo, jaa ie  autor przeznacza swemu bohate­
rowi — każąc pjń w dalszym .ciągu być przed­
stawicielem id u  wolności i uosobieniem rycer­
skiej cnoty.

A kt drugi rozwija w kilkunastu  silmó dra­
matycznych scenach właściwy wątek akcyi, 
której pornysi główny oDarł autor na historycz­
nym fakcie niedoszłego buntu wielkopolskiego 
przeciw panowaniu Jagiełły. Jesteśm y n? zam­
ku pana v o jśw c iy  z Góry. u którego gości 
Zawisza Czarny wraz z swym pokonanym to­
warzyszem. księciem Felsburgiem. Podstępny 
mnich B arber podsuwa ambitnemu księciu myśl 
zjędnania sebie za wpływem i pomocą woje­
wody partyi któraby,. podniosła bunt przeciw 
Jagielle i wyniosła aa  tron Felsburga. In tryg i 
te  maluje wybornie rozmowa B arbera z księ­
ciem:

J a  ci mówię książę —
Nim po raz d”ugi owoc się Zdwiąże 
Kraj ten już będzie teutońskita łupem 
I  niewolnikiem nam!

'Pewność powodzenia zamierzonych jilanów 
maci jednak obawa azali obecny na zamku Za­
wisza zechce przyłączyć się do buntu. Napró- 
żno B arber ostrzega księcia przed drażnieniem 
cza-nego rycerza:

Znają go tu  wszędzie
N ikt |u  nań miecza z pochwy nie dobędzie
Ni go na polp pozwie udeptane
Chybaby wprzódy „reąuiescat in pace"
Zamówił.

J  e 1 s b u r  g.
Ale m n j e  zapłacę!

P  a r  b e r.
, Zapłacisz skopo tu  zostam esi królem 

A ja  przy tobie biskupem zostanę!
F e  l s  b u i  g.

Ba! kardynałem!
B a i  b e r .

A Poiskt, się nlem stanie 
Zkąd miody popłyną obficie 
W  niemieckie dzbany.

dzielone: jedni m niem ają, że ani czescy naro­
dowi socyaliści wraz z agraryuszami czeskimi, 
ani „Alldeutsche Vereinigung”. ani obie grupy 
razem wzięte, nie są w stanie rozbić parla­
m entu w drodze obstrukcyi, jeżeli inne kluby 
ich nie poprą, a optymiści sądzą, że poparcie 
takie jest wykluczone.

Natomiast bardziej pesymistycznie nastrojeni 
politycy wskazują na bardzo niepewne stano­
wisko Młodoczechów, którzy wprawdzie nie u- 
chwaiili obstrukcyi, lecz postanowili bardzo jej 
bliską „najostrzejszą opozycyę" i m ają wnieść 
szereg drastycznych wniosków i interpelacyj 
w sprawie językowej i spisu ludności, i to już 
na wtorkowem posiedzeniu, a są to sprawy, 
które bardzo łatwo skończyć się mogą na ob­
strukcyi.

Zaraz po posiedzeniu Izby byli na audyen- 
cyi u cesarza prezydent ministrów dr Koerber 
i m inister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski, d audyencyaich niewątpliwie była w związku 
z wczorajszemi zajściami. Chodzi mianowicie
0 kłopotliwe położenie dyplomatyczne, w jakie 
wprowadziły rząd wczorajsze antiangieiskie de- 
monstracye w Izbie. Przy tej sposobności no­
tu ję  z zastrzeżeniem pogłoskę, jakoby jeden z 
z posłów „niemiecko-ludowych" użył podczas 
mowy prezydenta dra W eigla wykrzyknika, 
ubliżającego niewieściej czci zmarłej królowej...

W  poniedziałek mowa tronowa: socyahśc. de­
m onstracyjnie na nią nie przybędą, me przy­
będzie też „Alldeutsche v e ro,imgung“. Po do 
czesko-rmrodowych socyalistów, to „W iener Tag- 
blatt" powtarza podaną w korespondencyi mo­
jej pogłoskę, jakoby zamierzali póiść na mowę
1 urządzić podczas niej nową burdę.

Kom isja statutow a Koła polskiego odbyła
wczoraj posiedzenie, które ogłoszono za tajne. 
Tyle tylko wiadomo, że obrobiono dziewięć pa­
ragrafów, że głównym referentem  w dyskusy. 
był Romanowicz i że usposobienie wśród kon­
serwatystów pannie dość pojednawcze.

Samo „Koło" zbiera się dziś o godzinie 4 po­
południu, a obradować będzie nad wyborem 
swojej kom.syi parlam entarnej i jakie zająć 
stanowisko w sprawie wyboru prez.ydyum Izby.

Poseł Michejda rozesłał posioir polskim me­
moryał w sprawie gimnazyum cieszyńskiego. 
(P atrz  osobny artykuł. F. R.).'

Co do innych klubów parlam entarnych, to 
zaznaczyć wypaaa, że Młodoczesi prowadzą da­
lej układy w kwestyi połączenia się z agra- 
rzystami i n a rodowymi so rya lis tam ', a nie­
mieccy postępowcy okazali gotowość do ści­
słego porozumienia z innemi stronnictwami nie- 
mieckiemi w sprewie niem ieckiego-języka pań- 
stwowegt i innych interesów niemieckości.

Z dwóch 5nrych  klubów: „katolicko-ludowe- 
go“ i t. zw „cenlrnm " powstał jeaen. który 
odtąd nazywać będziemy „klerykalnem  cen­
trum ", lub krófkc kluheit „klerykalnym ". P re­
zesem wybrano K athreina, wiceprezesami ks. 
Treuinfelsa i dra Fuclisa. Proerram nowego 
stronnictw a dość ogólnikowy: zasady katoli­
ckie, wierność dla dynastyi, obrona interesów 
niemieckich, przestrzeganie interesów eKonomi- 
cznych państw a i poszczególnych krajów. Nic 
więc w tem nowego, ani oryginalnego.

Na zakończenie powrócić jeszcze muszę do 
posiedzenia Kota polskiego S onia 30 stycznia

F  e 1 s d  u r  g 
Jechałem  przygód szukać i na spisie 
Przywieść da W iednia polskich uszów

[wieniec...
- B a r b a r .

Jako  gryf orła pochwyćmy to państwo 
W szpony i zamiótłszy i zatrząsłszy w ko-

[ściacb
Zwalmy, aż dc-nóg nam w śmiertelnych

[mdłościach 
Runie na wieczne i straszmb poddaństwo!

Pozyskanie wojewody udaje się. nadspodzie­
wanie gładko. Ujęty widokami wydania sta r­
szej córKi DWiny za Felsburga, wojewoda zwo­
łuje na zamek stronników  swoich i wtajemni­
cza ich w p łac  k tóry  zyskuje aprobatę zgro­
madzonych.

Paw  « ? ,  o nii zew nie wiedzący, zgoła in- 
nemi '.ymczasem -zajęty, je s t sprawami. Bo oto 
obie córfci wojewody, słodka Ewa i nam iętna 
D w ina, skłor” łv  k u  niemi swe serce. Rycerz 
wybrał Ewę i uzyskał od wojewody przyzwo­
lenie, ale zarazem ściągnął na się nienawiść 
i zemstę upokorzonej Dwiny. Dwie te dziewi­
cze postacie, waiczące,o dorodnego rycerza, to 
,akby rem iniscencja Aliny i Balladyny, tak po- 
krewnemi są ich dusze i usposobienia.

Wojewoda , Dragnac za wszelKą cenę pozy­
skać żiawiszę dla swycn planów, liczy na to, 
że miłość d la  Ewy popchnie czarnego, rycerza 
w objęcia spiskowych.

Ale Zawisza nawet kosztem szczęśc;a oso­
bistego nie da się użyć na-narzędzie zdrady. 
Gdy wojewoda wzywa n o , aby jako przyszły 
zięć przysiągł mr wierność, rvcerz odpowiada: 

Kocham twą córkę, ale więcćj od niej 
Kocham cześć moją i honor rycerza,
Jeśliby jakiej, żądaliście zbrodni 
Lub niegodnego czynu, cofnij; Panie 

i Rękę z tym krzyżem!
Pomiędzy wojewodą a  Zawiszą przychodzi 

do gwałtownej wymiany słów, która się koń­
czy walką na  śmierć i życie .. Zawisza z po­
mocą kiiku szlachetniejszych, którzj się przy 
nim oświadczają,, uderza .na SDiskowycn: j
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wieczorem. Na posiedzeniu tem bowiem poru­
szono sp raw ę, dotykającą blisko naszej dzien­
nikarskiej skóry, a pośrednio i naszych czytel­
ników. Mianowicie poseł M e r u n o w i c z  od­
czytał telegram „Tow. dziennikarzy polskich1* 
w sprawie niećUimagań telefonu Lwów-Kraków- 
Wiedeń. Po dyskusyi, w której posłowie M e- 
r u n o w i c z ,  dr  K o l i s c h e r  i dr D o b o szy ó - 
s k i poddali ostrej krytyce stosunki pocztowe, 
telegraficzne i telefoniczne, postanowiono w tej 
sprawie odnieść się do rządu.

Przeciwko cenzurze teatralnej.
Pai lam ent niemiecki rozruszał się nieco, gdy 

p. Bargm ann i towarzysze postawili wniosek
0 zniesienie cenzury teatralnej. P. Muller ze 
stronnictw a wolnomyślnego przemówił pier­
wszy, uzasadniając wniosek bardzo zajmującemi 
wywodami.

„Przychodzimy dzisiaj — mówił p. Muller — 
z naszym wnioskiem dlatego, że stan rzeczy, 
stworzony przez pruską cenzurę teatra lną , stał 
się już niemożliwym, że coraz szersze koła 
przekonują się o jej bezcelowości i bezmyślno­
ści, że wreszcie cenzorowie mieszają się do za­
pasów duchowych pod względem estetycznym
1 filozoficznym. Przewodnim motywem cenzury 
teatralnej stały  się słowa prezydenta policyi 
berlińskiej, Richthofena, wypowiedziane w r. 
1890, gdy zabroniono przedstawienia „Końca 
Sodomy** Sudermanna. Richthofen powiedział 
wówczas: „ C a ł y  t e n  k i e r u n e k  n i e  d o ­
g a d z a  n a m “. Ba — kierunek modernisty­
czny. Nie chcę nikomu narzucać moich zapa 
trywań, pragnę tylko tolerancyi dla zapatry­
wań obcycb, a już należałoby wyłączyć policyę 
od tego rodzaju sporów estetycznych. Gdy się 
policya mięsza do spraw sztuki, powstaje za­
wsze coś wielce niedorzecznego.**

P. Muller przytoczył mnóstwo zabawnych 
przykładów, w jaki sposób cenzorowie teatraln i 
spraw ują swój urząd. W  farsie Maxa D reyera 
p. t.: „Babka** znajduje się zaraz na początku 
wesoła scena pomiędzy baronem Joachimem a 
jego służącym Fryderykiem. Obaj są bardzo 
otyli. Baron mówi: „Powiedz mi, czy nie uczu- 
wasz druzgoczącej świadomości, że twój brzuch 
jes t socyalnym bezwsl ydem?** Dowcipu mie­
szczącego się w wyrazach: „socyalny bezwstyd** 
cenzor nie zrozumiał i wykreślił słowo: „socy­
alny*. Baron prawi dalej: „Moj brzuch jes t 
czynnikiem cywilizacyjnym, ale twój brzuch re­
wolucyjnym. Czy ty  to pojm ujesz?•* Cenzor wy­
kreślił cały ten ustęp.

Komisarz rządowy, ta jny  radca W erner za­
wołał z oburzeniem: „Takich ś w .. .  nie potrze­
buj emy!“

P, M u l l e r  odpowiedział spokojnie: „Jeżeli 
podobnie, jak  ta jny  radca p. W erner, sądzi 
także cenzor teatralny, to można sobie wyo­
brazić, co dzieje się w Prusiech. W szakże nie­
dawno został cenzorem były landrat, obecny 
„Regierungsrath**, niejaki p. Du mr a t h .  Już 
Treitschke powiedział, że cenzura jes t nawskroń 
tyrańską**. Mówca przytoczył w dalszym ciągu 
cały szereg 'drastycznych przykładów, dowo­
dzących, jak  arbitraln ie postępują sobie cenzo­
rowie, zwłaszcza pruscy. „Potęga ciemnoty** 
Tołstoja mogła zjawić się na scenach rosyj­
skich, ale w Berlinie łaski nie znalazła. En- 
gla „W ycieczka w krainę obyczajności** prze­
padła w cenzurze, ponieważ rzekomo „ośmie­
szała stan rolniczy, zaostrzała antagonizm po­
między wsią a miastem, czego dopuścić nie 
można wobec... t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h * * .  
W  „Poniedziałku różanym** Hauptm anna mówi 
G ertruda: „Rzuciłam ci pod stopy duszę moją, 
ciało me i życie**. Cenzor „ciało** wy kreślił. 
Ustęp o obowiązkach oficerów, w y j ę t y  d o ­
s ł o w n i e  z r o z p o r z ą d z e n i a  c e s U r z a  
W i l h e l m a  I., również wykreślił cenzor. Pe­
wna śpiewaczka z teatrzyku ogródkowego, po­
pisująca się „jodlerami**, musiała wobec cen­
zorów odśpiewać kilkanaście razy dźwięki: 
„Holdrio lala!“ i na nie tylno otrzym ała po­
zwolenie cenz oralne.

Posłowi Mullerowi ciągle przerywali p r z e d ­
s t a w i c i e l e  r z ą d u ,  komisarze W erner i 
Kruse, tak  dalece, że przewodniczący rozpra 
wom wiceprezydent Biising musiał ich wezwać 
do porządku.

Ja k  już doniósł wczorajszy telegram , pod­
niesiono wątpliwości co do kompetencyi parla­
mentu w rzeczach cenzury, skutkiem czego od­
roczono obrady nad tą  spraw*ą.

Z krakowskiej Rady miejskie}.
Kraków, 1 lutego.

(Wynik spisu ludności, — Nowy fort, wodociągi a zdro­
wotność miasta. —  Enuncyacya prezydenta w sprawie 
karczmarza na Bielanacn. — Rozwiązanie kontraktu ze 
związkiem hodowców i nandiarzy bydła we Lwowie. — 
Fundacya ś. p. Walerego Rzewuskiego. — Z posiedzenia 

poufnego.
Na posiedzeniu wczorajszem Rady miejskiej za 

komunikował prezydent Friedlein, że uczyniony dnia 
31 gi-udnia 1900 spis ludności wczoraj został ze­
stawiony i dal wynik następujący: Ludności cywil­
nej było

W  roku 1900   84 .862
W roku 1890   69.130

Przyrost wynosi zatem . 15.732

Petycyę zarządu czytelni Towarzystwa oświaty 
ludowej w Krakowie o snbwencyę lnb udzielenie 
bezpłatnej sali na czytelnię, odesłano do sekeyi 
szkolnej, poczem zabrał głos prof. B u j w i d  i pod • 
niósł, że wojskowość projektuje w najbliższym cza­
sie bndowę nowego fortu w pobliżu studni wodo­
ciągowych. Gdyby do tego doszła, woiooiąg nasz 
nie wiele byłby wart, albowiem mógłby łatwo z o- 
gniska żołnierzy w forcie przenieść epidemię do 
Krakowa. Słyszymy, że kaiczmarz na Bielanach 
znaczy wiele dla sprawy wodociągów w Krakowie, 
cóżby dopiero było, gdyby powstał fort. Mówca są­
dzi więc, że już teraz należy coś zaradzić i zgła­
sza wniosek następujący: Rada miasta uchwali:
„Pan prezydent wystosuje pismo do ministra woj­
ny, w którem zwróci uwagę na szkodliwość nmie- 
szczenia proponowanego fortu w pobliżu studzien 
wodociągowych. W  razie zawleczenia do fortu epi­
demii tyfusu lub innej, na niebezpieczeństwo naia- 
żeni zustaną nietylko mieszkańcy cywilni miasta, 
ale i załoga wojskowa z niego wodę czerpiąca**.

Dr D o m a ń s k i  popiera wniosek r. Bujwida, 
sądziłby jednakowoż, że rzecz należałoby naprzód 
zbadać.

Dr K o t  d : J uż zbad°no. Dyrektor biura wodo­
ciągowego sprawdził już rzecz w biurze inżynie- 
ryi wojskowej — dociekanie dalsze przewlokłoby 
sprawę.

Ks. S p i s  sąozi, że w każdym razie urzędowo 
sprawdzićby sprawę należało.

Dr S t y c z e ń  uważa rzecz za ważną; trzeba je­
dnak sprawdzić, a gdyby się okazała prawdziwość 
zamiąrów, nietylko ministrowi wojny, ale nawet ce­
sarzowi należałoby sprawę przedstawić.

Nagłość i treść wniosku prot, Bujwida uchwalo­
no, poczom dr S e i n f e l d  przemówił: Wiemy, że 
wodociągi zottafy ukończone. Tymczasem w dzien­
nikach czytamy, że następuje przeszkoda w otwar- 
cin wodociągu z powodu niedopatrzenia korftcaktn. 
Proszę więc o antentyczne wyjaśnienie.

P. F r i e d l e i n  oświadcza, że przeszkoda (kar­
czmarz z Bielan nsnnąć się nie chce z zajmowa­
nego przez siebie miejsca) tak, jakby jnż nsunię- 
ta, a wodociąg otwartym być może w dniach naj­
bliższych.

Dr R o t h w e i n  referuje wniosek nagły o roz­
wiązanie kontraktu ze związkiem hodowców i han­
dlarzy bydła we Lwowie co do dzierżawy kontu- 
macyi na Prądnikn. Motywa: Związek nie uczynił 
zadość przewidzianym w kontrakcie zobowiązaniom 
swoim. Uchwalono.

Z porządkn dziennego przystąpiono do obrad nad 
sprawą utworzenia, insfytncyi w myśl fundacyi ś. p. 
Walerego Rzewuskiego. Referent połączonych trzech 
sekcyj dr S t y c z e ń  przedstawił rezultaty obrad 
sekcyjnych pod postacią następnjącogo wniosku: 
„Spełniając ostatnią wolę ś. p. Walerego Rzewu­
skiego, Rada miasta ncbwala umieścić i ntrzymy- 
wać w realności p. 1. 27 Dz. VI przy ulicy Kole-'

Podła hołoto! Śliny na was szkoda!
To wy najw.ększe, najszczytniejsze dzieło, 
Jak ie  się w ciąga stuleci poczęło,
Gotowi burzyć z ambicyi, z zavs iści,
Z prywaty, ze wzajemnej nienawiści,
Z głupoty wreszcie! Dumni, a kn stopie 
Pierwszego panka niemieckiego zgrają 
J a k  psy padacie?!
Pijanej i roznamiętnionej zgrai słowa te nie 

przekonywają.
W  walce, jak a  wybucha na rycerskiej sali, 

Zawisza roztrąca szlachecką czeredę i w s ta r­
ciu z wojewodą broniąc swego życia, zadaje 
mń cios śmiertelny.

Na tę  chwilę z okrzykiem rozpaczy nadbiega 
E w a , a nie mogąc przeżyć u tra ty  ojca i ko­
chanka , razem rznea się w nurty  Wisły. Za­
w isza, ścigany przekleństwem wojewodziny i 
mściwej Dwiny, uchodzi w góry. aby tam szu­
kać uspokojenia duszy i równowagi umysm.

A kt czwarty przenosi akcyę w dziką ustroń 
leśną. Zawisza z towarzyszącym mn zastępem 
rycerskiej drużyny uchodzi przed pościgiem 
Dwiny i F elsburga, którzy wsparci hufcem 
krzyżackim, gotują się pomścić na nim śmierć 
wojewody. Niemcom udało się podstępem oto­
czyć garstkę wojowników Zawiszy — atoli 
w chwili stanowczej rozprawy czarny rycerz 
widząc, że na czele nieprzyjaciół kroczy Dwi- 
n i , odrzuca oręż i oddaje się w jej moc. — 
W  naraiętnei dziewczynie, pokonanej szlache­
tnością rycerza, odzywa się napowrót ze zdwo­
joną siłą uczucie miłości dla Zawiszy. Napró- 
żno jednak otwiera mn swe serce, napróżne 
chce oddać się. z ciałem i dnszą — niepomna, 
że stoi przed zabójcą ojca i siostry. Zawisza 
z pogardą odtrąca ją  od siebie, a  miecz Fels- 
bnrga przecina pasmo dni tej wynaturzonej 
istoty niewieściej.

Drnea i trzecia odsłona czwai tego ak tu  są 
czystą fantazyą poetycką pełną abstrakeyi. któ­
rej zadaniem je s t pogłębić duchową treść utwo­
ru i rozszerzyć jego ramy. Obok. postaci św iata 
realnego, występują tu  postacie abstrakcyjne, 
mitolugiezne jak  Głusza i Sznm, które podno­
szą akcyę do wyżyn poetyckiego nastroju i do- 
dopomagają am orow i do umotywowania ducho-|

wej przemiany bohatera dramatu. Porzucił on 
jnż wszelkie ziemskie aspiracye, a oddał się na 
nsłngi kościoła i narodu:

Miecz w Pańskiej 1 
Ręce i włócznia, rycecz chrześciański 
Rozkazów twoich oczekaję w trwodze,
Lecz zniżon jestem i strapiony srodze,
Daj mi śmierć prędką —

woła na Pana, a na to ukazuje mn się W id 
w postaci Bolesława Chrobrego pasując go 
na rycerza, odsłania mu idealne horyzonty — 
czyni go przedstawicielem idei bohaterstwa i 
poświęceń a
A jam jest jak  proporzec 
Od imienia mego gromn,
Trzęsą się mężów ławy, jako góry wulkanu, 
Jako  ryk oceanu, idzie sława,
A jam jes t nazwa, w mem imieniu
Święci się duch w najwyższem swojem natężeniu,
Jam  jest rycerz z cierpienia...

Form ą i nastrojem  „Zawisza Czarny** przy­
pomina niewątpliwie twórcę Balladyny, aczkol­
wiek echa i hasła tu  wprowadzone, są bliższe 
utworom Słowackiego, z epoki wpływów messya- 
nistycznych. Nie odejmuje jednak ten szczegół, 
ani w niczem nie obniża wartości poetyckiej 
„Zawiszy**, który kojarzy w sposob bardzo zrę­
czny i pomysłowy różnorodne czynniki i jako 
dzieło sceniczne, wielokrotnią zmianą tła i na­
stroju, akcyą płynącą na przemian to gorączko­
wo, to spokojnie, w strząsaj ącemi drawa- 
tycznemi scenami i niepowszednią siłą, jaka 
bije ze wszystkich scen dramatn — porywa 
czytelnika i dostarcza mu wrażeń w strzą­
sających. Sceniczna in terpretacya „Zawiszy 
Czarnego1* podniecie niewątpliwie i w pełnym 
blasku ukaże piękność słowa i plastykę figur 
dramatu. Czy w równej mierze odpowie inten­
cjom  autora, techniczna strona utworu, polega­
jąca na zręcznem wprowadzeniu w ruch wszyst­
kich postaci, pomysłowem ustawieniu sytuacyj 
scenicznych, a wreszcie, o ile fantastyczna część 
będzie mogła spłynąć w jednolity organizm sztu­
ki, o tem przekona nas dzisiejsza premiera.

W  Prokfsch.

jowej Muzeum tećhniczno-przemysłowe imienia dra 
Baranieckiego, które ma się rządzić statutem uchwa­
lonym przez Radę miasta dla Muzeum techniczno- 
przemysłowego. Przy tem Muzeum ma być udziela­
ną praktyczna nauka fotografii dla młodzieży rzym­
sko-katolickiej, wedłag piana nauk, który prezydent 
miasta z dobranymi przez siebie rzeczoznawcami 
ułoży. Poleca się magistratowi, aby pomieszczone 
obecnie na I piętrze tej realności kursy prakty­
cznych robót kobiecych św. Scholastyki stamtąd 
bezzwłocznie usunął i poczynił wszelkie potrzebne 
zarządzenia, aby z dniem 1 lutego b. r. rzeczone 
Muzeum tamże umieszczone i nauka fotografii roz­
poczętą została. Na pokrycie wydatków połączonych 
z przeniesieniem Mnzeum, otwarciem praktycznej 
nauki fotografii, oraz przeniesieniem praktycznych 
kursów do innego mającego się wynająć iokalu, u- 
dziela Rada miasta no dyspozycyi prezydenta po­
trzebny kredyt, a sposób pokrycia obmyśli sekeya 
skarbowa**. Popierając rzeczowo ten wniosek refe­
rent twierdzi, że doń się wcale nie zapala i upie­
rać się przy nim nie będzie.

Prof. B a n d r o w s k i  nważa za rzecz wprost 
niemożliwą, aby instytucya przedstawiona przez re­
ferenta połączonych sekcyj od jutra mogła wejść 
w życie. Nie można będzie do dnia jutrzejszego 
przenieść do kamienicy fundacyjnej zbiorów Muzeum 
im. Baranieckiego i rozpocząć jutro kursy. Prze­
cież racyonamiejszym był pierwotny wniosek komi- 
syi szkolnej, aoy utworzyć szkołę dla przemysłu 
reprodukcyjnego. Gdy na urządzenia takiej szaoły, 
jak się okazało, dostatecznego funduszu nie ma, 
choć szkoła taka byłabj oaidzo pożądana, aby przy­
najmniej jej zaczątki w Krakowie powstały, zostaje 
jedno tylko wyjście: wprowadzenie do tego domu 
fundacyjnego szkołę robót św. Scholastyki, która 
nawet w tej chwili zajmuje I piętro domu ś. p. 
Rzewuskiego. W  ten sposób czyniąc postąpi Rada 
zgodnie z duchem miasta i w myśl testamentu ś. p 
Walerego Rzewuskiego, a fundacya dla Rady miasta 
zostanie matowana (orawaj. Mówca proponuje jeszcze, 
aby szkołę tę nazwać imieniem Józefy z Szy- 
szkowskich Rzewuskiej, a przemówienie swe stre­
szcza we wniosku następującym:

„Spełniając ostatnią wolę ś. p. Walerego Rzewu­
skiego, Rada miasta nchwala zaprowadzić w real­
ności pod I. 27 b) przy ulicy Kolejowej i u t r z y ­
m y w a ć  s z k o ł ę  p r a k t y c z n ą  d l a  d z i e w ­
c z ą t  na wzór t e j , jaka w Warszawie kosztem i 
staraniem hr. Platerowej urządzoną została, a to 
pod nazwą. „Szkoła rzemieślnicza dla kobiet imie­
nia Józefy z Szyszkowskich Rzewuskiej“. Ponieważ 
obecne kursy robót kobiecych przy szkole wydziało­
wej żeńskiej im. św. Scholastyki istn iejące, odDO- 
wiadają w zupełności szkole hr. Platerowej, przeto 
Raóa miejska oddziela te knrsy od szkoły wydzia­
łowej żeńskiej św. Scholastyki i tworzy z nich oso­
bną szkołę rzemieślniczą dla kobiet imienia Józefy 
z Szyszkowskich Rzewuskiej. Językiem wykładowym 
w szkole jest język polski. Szkoła ma charakter 
katolicki i rządzić się będzie statutem, dotychczas 
dla kursów robót kobiecych przy szlo le św. Scho­
lastyki ooowiązującym, z naśtępnjącemi uzupełnie­
niami: a) dla uczennic wyznania katolickiego wpro­
wadza się jako przedmiot obowiązkowy nankę religii 
katolickiej (1 godzina w tygodniu), ns ito ćwiczenia 
religijne, b) jako przedmiot obowiązujący ma być 
dodaną nanka praktyczuej fotografii, a to w 1 go­
dzinie tygodniowo dla każdego działu robót**.

Prof. K a s p a r e k  zaznacza, że zupełnie bez po­
rozumienia z prof. Baudrowskim doszedł do iegosa- 
mego wniosku (brawa). Popiera więc zgłoszony 
wniosek.

Kr. B n t o w s L i  zgadzając się w zasadzie z wnio­
skami r. m. Bandrowskiego, podnosi niektóre wątpli­
wości praktyczne, a następnie uzasadnia wniosek 
powierzenia szkoły robót Zgromadzeniu SS. Felicya- 
nek na poastawie złożonej przez nie deklaracyi.

R. K w i a t k o w s k i  zwraca u w agę, że jeszcze 
wiele formalności należy załatwić w tej spiawie 
dziś do godziny 12 w nocy, jeżeli dnia 1 lntego 
fnndacya ma wejść w życie; radzi więc, aby nie 
przeciągać dyskusyi.

R. B a i t o s z e w i c z  ubolewa, że teraz po 11 
latach wnioski w tak aktualnej sprawie na gwałt 
są robione. Będzie głosował za wnioskiem prof. 
Bandrowskiego, f ero hardziej, że już p^zed t-zema 
tygodniami wyraził życzenie załatwieniu tej sprawy 
tak, jak to żąda prof. Baudrowski.

Dr J o rd  a n zgłasza dodatek do wniosku prof. 
Bandrowskiego, że gmina zastrzega sobie na przy 
szłuść czynienie pewnych uzupełnień w utworzonej 
szkole.

Dr P a s z k o w s k i  sp-zeciwia się dodatkowi 
prof. Jordana, twierdząc, że zastrzeżeń czynić nie 
należy, bo one znaczą, że teraz nie spełniamy je­
szcze zupełnie woli testatora. a dopiero później ją 
spełnimy.

Prof. J o r d a n  cofa swój dodatek, poczem po 
przemowaęh ks. Bukowskiego i r m Chylińskiego 
u c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e  [ w n i o s e k  prof, 
B a n d r o w s k i e g o .  Za wnioskiem dodatkowym 
ks. Bukowskiego, aby kierownictwo szkoły powie­
rzyć SS. Felicyankom nie głosował n ik t.- Na wnio­
sek dra P r o p p e r a  upoważniono prezydenta miasta 
do ogłoszenia, że instytucya, utworzona w myśi fun- 
dacyi s. p. Walerbgo Rzewnskiego, dziś weszła 
w życie.

Prezydent zarządził następnie poufne- posiedzenie, 
na którem: przyznano w drodze łaski płacę wdo­
wią pani Jadwidze Jackowskiej, wdowie po wete­
rynarzu miejskim, zamianowano Mikołaja Śliwę do­
zorcą parku miejskiego im. Jordana, przyznając mu 
płacę woźnego II klasy; zapewniono przyjęcie do 
gminy drowi medycyny Edmundowi Majewiczowi i 
p. Konstantemu Laszezce, profesorowi rzeźby w 
akademii sztuk pięknych.

Kronika krakowska.
(P. Lgocki, który jest naturalnie radcą miejskim, — Czy­
tanie katalogu. — Reuetowanie kadeno/i radzieckiej — 
Pomysły p. Cara. — Terminatorzy. — Ile lat należy pra­
ktykować na majstra szewskiego, a ile na adwokata|? —  

Do widzenia na balu prasy).
— Jakto, więc p. Lgocki jest radcą miejskim — 

zapytałem ze zdziwieniem mojego towarzysza, który 
po drodze od Bujańskiego do Hawełki co nijmniej 
pięć razy zapalał cygaro, skwierczące w ogniu, jak 
świeża brzezina.
|  | — Naturalnie — odrzekł mój towarzysz.

— Gdybyś mi powibdział, że Edward VII objął 
naturalnie rządy po umarłej królowej Wiktoryi, 
wcalebym nie protestował, ale żeby p. Lgocki miał 
Dfltnralnie być radcą miejskim, tego nie mogę po­
jąć, pomimo, że w gimnazynm uczono muie wielu 
niepojętych rzeczy. Ale Dądz zdrów, biegnę do ms-
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gistratu na posiedzenie Rady miejskiej, aby ujrzeć 
p. Lgockiego.

Wszedłem do sali posiedzeń w chwili, gdy wice­
prezydent, p. Leo, stwierdził brak kompletu. Cho­
ciaż to zdarzenie było zupełnie naturalnem, p. Bar­
toszewicz, znany ze złośliwości i rewolucyjnych po­
pędów, zażadał odczytauia listy nieobecnych radców, 
a p. wiceprezydent uczynił zadość temu życzeniu. 
Więc tedy — o zgrozo! — sekretarz odczytuje ewą 
nieszczęsną listę i oto wychodzi na jaw, że bez 
usprawiedliwienia się nie przybyło kilkunastu rad­
ców" a pomiędzy nimi... p. Lgocki. Opuściłem salę 
wielce zasmucony, ź.e nie ujrzałem oblicza tego je ­
dynego nieznanego rai zupełnie radcy, a zarazem do 
głębi duszy oburzony, że w Radzie miejskiej czy­
tają katalog i dają nieobecnym kreski.

Jako gimnazyasta miałem raz w letnism półro­
czu z powodu zamiłowania ao przyrody sto kilka­
dziesiąt „godzin**;?!opuszczonych bez usprawiedli­
wię lia, a wówczas grono nauczycielskie osądziło, 
że pożyteczną będzie rzeczą, oczywiście dla mnie, 
gdy po raz drugi będę chodził do tej samej klasy, 
czyli „repetował**. Możeby i tych panów radców, 
którzy zbyt często opuszczają posiedzenia, naieżato 
skazać na repetowanie kadencyi radzieckiej. Nie 
zły pomysł, a taki swojski, rodzimy, krakowski...

Nazajutrz dopiero dowiedziałem się niestety, że 
na zgromadzeniu rękodzielników mogłem przepędzić 
kilka godzin z pożytkiem dla rozumu i tantazyi. 
Rzemieślnikom naszym źle się powudzi dzięki tej 
okoliczności, że do Krakowa przychodzą z Wiednia 
całe wagony gotowych ubrań, kamaszków, cygarni­
czek, parkietów i tym podobnych wyrobów, które 
dopiero w razie zepsucia się wędrują do tutejszych 
warsztatów. Wobec tego zupełnie uzasadniony wnio­
sek postawił na zgromadzeniu dr Caro, żądając, 
ażeby praktyka w rękodziełach trwała 8 lat.

— Tylko ty le?  — jak powiedział Papkin, gdy 
mu pani jego serca kazała przynieść krokodyla.

Więc terminator szewski dopiero po ośmiu la 
tach praktyki posiąść może w zupełności kunszt 
szycia buców ? A lei panie mecenasie, wszakże pan 
na adwokata praktykowałeś tylko 7 lat! Ależ ter­
minator szewski na samoistne robienie butów nie 
powinieL czekać dłużej niz Izaau na Rebekę. (Je­
żeli to był inny jaki dźentlemen, to proszę mi wy­
baczyć, panie Caro). Trzeba było postawić zupełnie 
inny wniosek, trzeba było poprostu zażądać, ażeby 
chłopak, oddany do rzemieślnika np naukę, otok my­
cia podłogi, obierania ziemniaków i kołysania dzieci, 
poświęcał się czasami także wbijaniu kołków do 
podeszwy. Zresztą, gdyby nawet przez 16 lat maj­
ster miał prawo do kręcenia uszu chłopakowi, rze­
miosła nasze nie podniosą się chyba w ten sposób.

W tej chwili wszedł do mnie krawiec, niosąc do 
„przymierzenia** nowy frak. Rzucam pióro i mówię: 
do widzenia na balu prasy! Grabiec.

Od Aiiministracyi.
Celem uregu low an ia  n ak ład u  u p ra s z a m y  

o wczesne odnowienie (zniżonej od sty­
cznia p r.) prenumeraty, k tó re j w aru n k i 
podano w n a g ł ó w k u ,  obok ty tu łu  dzien­
nika.

P r e n u m e r a t ę  zam iejscow ą i m iejscową 
przyjm uje t y ]  k o  A dm in istracya „Nowej 
R efo rm y“ w K rakow ie i ageneye, w ym ie­
nione w  nag łów ku  dziennika.

Hx>onilca..
! .ra k o w , 1 lutego.

Następny numer „Nowej Reformy** z powodu 
nrzypadającego jutro uroczystego święta N. P. Gro­
mnicznej, wyjdzie aopiero w poniedziałek wieczo­
rem.

Bal prasy. Piwiadają, żr szewc chodzi w dziu­
rawych bntach. Możnaby p alogiczną wypowiedzieć 
nwagę o balu prasy. Dziennikarze, którzy tyle pi­
szą reklam i zapowiedzi o wszystkich balach, o 
swoim nic, albo prawie nic nie pisrą. Dziś dopiero 
pojawiły się afisze i dziś w dz enniku „pro domo 
sua“ coś napisać trzeba. A jednak... jest to zoyte- 
czna. Tyle bowiem zaDroszeń wydano osobom, zgła­
szającym się w biurz 'komitetu, że powibdzieć mo­
żna, iż bal dziennikarski w Krakowie, który odbę­
dzie się w noniedziałck dnia *4 hm. w sali Saskiej, 
będzie kulminacyjną zabawą w karHawr.e.

Nie możemy zdradzać tekstu dzienniczka, który 
jako karnecik dostanie się paniom. Napisawszy tyl­
ko tyle, że pismo to „poświęcone polityce, iiteratu 
rze, sztuce i sprawom balowym “, zredagowanem 
zostało przez najznakomitszego humorystę polskiego, 
który czytelników iście po królewsku obdarzył ha- 
morem swego pióra.

Więc... kto chce ten dzienniczek przeczytać, kio 
chce być na balu, niectaj się zgiosi do komitetu 
w niedzielę i w poniedziałek ao kancelaryi komi­
tetu w sali hoteln saskiego.

Ludność Krakowa. Biuro statystyczne miejskie 
dokonało wczoraj ogólnego zestawienia ludności m. 
Krakowa wedle stanu z dnia 31 g-ndnia 1900 r. 
Wyi ącznie cywilna lndnośó Krakowa wynosiła w tym 
dniu 84 .862  głów; a ponieważ ludność ta. wynosiła 
w r. 1890 głów 69.130, przeto przyrost wykazuje 
cyfrę poważną 15.732. Załoga Wojskowa wedłag 
spisu z roku 1890 wynosiła 5471, czyli razem z 
cywilną 74.601. Ooeciiie biuro niema jeszcze zesta­
wienia ludności wojskowej z d, 31 grudnia 1900.

Znaczny ter przyrost ludności od roku 1890 do 
1900 przypisać należy, — wedle biura statystycz­
nego •— znacznemu ruchów* budowlanemu. W  tvm 
czasokresie zbudowano około 400 nowych domów i 
dokonano około 400  przebudować, dobudować i pod­
wyższeń pięter.

Zajmujące cyfry znajdują się także w binrze sta- 
tystycznem od rokn 1787, pozwalające ocenić wzrost 
ludności Krakowa w ostatnich stu latach. W czasie 
wielkiego upadku w r. 1787, Kraków liczył zale­
dwie 94 49 ludności, a więc tylko dwie trzecie te­
go, uo obecnie wynosi przyrost w ostainiem dzie-
siąciolecm. W roku 1800 ludność doszła do cyfry
16.387, w r. 1818 wynosi 25.460, w roku 1831  
—  32.890. Między rokiem 1831 a 1850 znowu za­
trzymuje się wzrost liczby indności, tak że w roku 
1850 doliczono się w Krakowie 39.701 ludności. 
W  roku 1857 ludność ta wynosi 41.086. Dopiero
po rokn 1869 zaczyna się znowu widoczny syste­
matyczny wzrost ludności. W  r. lS^O liczy Kraków 
49,835  mieszkańców, w 1880 roku 59.830 (wzrost 
w dwudziestoleciu o 9995). W  roku 1890 liczy

69.130 (przyrost o 9300). Wreszcie w roku 1900  
liczy 8a .862  (przyrost 15.732).

W  obliczeniu tem nie uwzględniono przedmieść 
Krakowa, jak np. Dębnik, Nowej wsi, Czarnej wsi, 
Prądnika białego i czerwonego, Olszy, Rakowio i 
t. d„ które faktycznie stanowią integralną częśo 
Krakowa. Gdyby ludność tych przedmieść włączyć 
do spisu, cyfra ludności Krakowa przenosiłaby zna­
cznie 100.000 mieszkańców.

Sprawy miejskie. Komisya kontnmacyjna Rady 
miasta odbyła onegdaj posiedzenie pod przewodni­
ctwem p prezydenta F r i e d 1 e i n a i obradowała 
nad wydzierżawieniem pewnej części bndynków kon- 
tumacyjnych przedsiębiorstwu, Które dokonywuje w 
Krakowie rzezi nierogacizny i wywuzi stąd mięso. 
Oferta spotkała się z przychyinem Drzyjęcien ko- 
misyi, a przekazano ją referentowi drowi Rothwei- 
nowi do przeprowadzenia i porozumienia w niektó­
rych jeszcze punktach z przedsiębiorstwem pfagną- 
cem wydzierżawić budynki.

Przepisy wykonawcze do ustawy wodociągowej 
dla m. Krakowa, nzyskały zatwierdzenie namiestni­
ctwa Magistrat zawiadamia o tem obywateli mia­
sta Krakowa, wzywa ich do stósowania się do prze­
pisów, które wraz z ustawą wodociągową nabyć mo­
żna po 30 hal. w biurze woduciągowem lub w eko- 
nomacie miejsKim.

Z kancelaryi Domu Matejki komnnikują nam: 
Dom Matejki i jego zbiory zwieuzilo w ciągu mie­
siąca gruania 1900 rokn 43  osoby za biletam1 
wstępu po 40  hal., 2 osoby za biletami pe 1 ko­
ronie i 7 usób za osobną opiatą, nwidoczn.oną w 
„księdze darów** w kwocie 14 koron. Z tego ty­
tułu wpłynęło ao kasy Towarzystwa 33 20  koron 
Frekweńcya zwleazających w miesiące styczniu 1901 
roku była najniższą od czasu istnienia Domu Ma­
tejki. Zwiedziło-go za biletami wstępu po 40  hal. 
24 osób, za biletam. po 1 koronie 3 osoby, za o- 
sobną opłatą w „księdze darów** 3 osoby. Z tego 
tytułu wpłynęło do kasy Towarzystwa 17 40  koron. 
Nadto złozono na rzecz Domu dwa większe datki, 
a mianowicie kwotę 40 koron złożył p Józef Mę­
cina Krzesz i 4 0 ‘08 koron p. Kaz. Czapelskl > ty­
tułu przyznanej a nie podjętej prowizyi za sprze­
daż losów loteryi Matejkowskiej w kantorze Banku 
hipotecznego.

Komitet balu lekarzy piosi nas o zaznaczanie, 
że pp. akad >micy nabywać mogą bilety po cenie 
zniżonej (2 korony) jedynie za okazaniem karty le­
gitymacyjnej. Biuro komitetn balowego w hotelu 
Saskim 1. drzwi 21 (od godz. 10 do 1 i od 4  do 
7, w dzień baiu do 9).

Wieczornica taneczna w tntejszym „Sokoie** 
odbędzie się w sobotę dnia 9 bm. Miłą niespodzian­
ką dla pań będą nade*- ładne karneciki, wykonane 
przez druhów malarzy. O bliższych szczegółach do­
niosą afisze.

W  miesiącu lutym zwyczajnej wieczornicy mie­
sięcznej nie będzie z powodn, iż sale W dnie so­
botnie są zajęte.

Szkoła rzemiosł dla kobiet W  wykonami u-
chwały Rady miasta z dnia wczorajoz^go, p. pre­
zydent zarządził wprowadzenie w życie „Szkoiy 
rzemiosł dla kobiet imienia Józefy z Szyszkowskich 
Rzewuskiej “ i polecił zaraz wykonanie odpowiednie­
go napisu na domn fundacyjnym, w którym szkoła 
się mieści. Napis ten będzie dzisiaj nmfeazczony.

Z archiwuir krajow ego. Wskutek nominacyi 
di a Zbigniewa Kniaziołuckiego, adj aorta I klasy 
przy kiakowsktem archiwum aktów grodzkich i 
ziemskich, na skrypcora przy Bibliotece Jagielloń­
skiej, Wydział krajowy ogłasza konaurs na posadę 
adjunhta 1 klaay, ewentl klnie adjookta II klgsy, 
Do pierwszej posady przywiązane jest 241)0 koran 
i dodatek aktywalny 400  koron, do arngiej płaca 
1800 koron i dodatek aktywalny 4 0 0  soron W a­
runkiem uzyskania powyższych pond jest doktorat 
prawa lub filozofii. Pierwszeństwo mają kandydaci 
mogący się wykazać nracaml nans owemi z zakresu 
prawa polskiego lub historyi polskiej. Podania za­
opatrzone metryką chrztu i dowouem obywatelstwa 
auslryackiego wnieść należy do Wydziału krajowe­
go do dnia 15 bm.

Jutrzejszy bal kostyumowy w kasynie powszech- 
uem zapowiada się Daidao ładnie. Bardz< wiele o- 
sób nań  się w ybiera.

Tow. ogrodnicze W Krakowie odbyło duroizne 
walne zebranie, na którem dokonano wyborn za­
rządu. Wybrani zostali: na prezesa prof. Janczew­
ski , na wiceprezesową hr. Rostworowski:, na człon­
ków wydziału np J. Brzeziński, ks. kan. J. Dro- 
hojowskf, dr St. Goliński, J. Kluczycki, dr A. 
Krzyżanowski, E. Lipowski, H. Miildoor; do komi­
sy! kontrolującej zaproszono pp. S t  Krzyżanow­
skiego i J. Życieńskiego, na zastępców pp. P. Bo- 
jorskiego i T. Marcoiua.

W klubie prawników odbędzie się jntro w so­
botę zabawa taneczna — Początek o godz. 8 wie­
czorem.

Z Towarzystwa muzycznego. Jutro w sobotę 
dnia 2 lutego w kościele św. Krzyża odśpiewa 
chór Towarzystwa muzycznego o gedu 11 przed 
południem kolędy.

Z uniwersytetu. P. Ignacy W einfeld , lodem 
z Tarnowa, koncypient prokuratoryi skarbr we Lwo­
wie, otrzymał dziś w tutejszym uniwersytecie sto­
pień doktora praw.

Uniwersytet ludowv. W  sobotę dnia 2 lutego, 
w niedzielę d. 3 intdgo od godz, 5 do 6, w ponie­
działek o godz. 8 wieczorem, odbędą się wykłady 
pana Antoniego Langego o dramatach Szeksnu a.

Wykład popularny. W  niedzielę po poindniu wy­
głosi w amfiteatrze Nowodworskim prof. Stanisław 
Koprowicz odczyt „O Sienkiewiczn**.

W Kole artystyczno-literackiem ze zmianą pre­
zesa, którym obecnie jest, jak wiadomo, Micnał Ba­
łucki, zapanowało w ostatnich czasach niezwykłe 
ożywienie. Nowy wydział, do którego weszło kilku 
energicznych i życzliwych instytucyi członków, ujął 
silną ręką zarząd „Koła** i wprowadził cały szereg 
zarządzeń i uuogudnień dla członków Liczba tych 
ostatnich wzrosła też nagle w niebywałym dotąd 
stosunku, dzięki czemu spotęgowało się życie to­
warzyskie. Ostatnie środowe zebrani* - zgromadziło 
u wspólnego stołu przeszło 40  nczbstników, a oży­
wiony nastiój przypominał najlepsze czasy prze­
szłości „Koła**. Wśród gęste krążących toastow pito 
zdrowie prezesa, zarządn pizndstawicieli stanu adwo­
kackiego, oraz p. • Artura Gruszeckiego, powieściopi- 
sarza, bawiącego w Krakowie w charakterze gościa. 
Pułkownik. Miłków ski, jak zwykle, gładkiemi ryma­
mi sławił cnoty biesiad nilu) w, zbierając rzęs'ste o- 
kioski,

W  nadchodzącą środę odbędzie się takież same 
zebranie, które poprzedzi odczyt A. Gruszeckiego 
„Ze wspomnień brazylijskich.“

Czytelnia kolejowa" w Krakowie ynrządza*pod

uaker Oats (ameryk* łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest z d l * 0 1 K y  5 . w y  l b  > 
a potrawy te można przyrządzić o każdej porze na gorącej woazie w 10—15 minut. X X X X X X *£ 
X X X X X X X  ̂Qu&ker Oats m oina nabywać wszędzia.
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protektoratem dyr. kolei państw, p. Horoszkiewicza 
w sobotę dnia 2 bm. w sali Strzeleckiej przy ul. 
Lubicz 1. 15 taneczną zabawę kostyumową. Począ­
tek o goJz. 8 wieczorem Czysty dochód przezna­
czony na cele humanitarne stowarzyszenia. Nadda­
tki są wykluczone.

Siow. krak. stra iy  ogniowej ochotniczej urzą- 
W n ie d z ie lę  dnia 3  om. w sali Tow. strzeleckiego 
wieczorek z tańcami. Początek o godzinie ósmej 
wieczorem.

Na celo dobroczynne. Otrzymujemy następujące 
pismo: Koncert, odbyty w dniu 27 bm. na dochód 
Towarzystwa leczniczych kolonij izrael., przyniósł 
po strąceniu wydatków czystego dochodu 683 ko­
ron. Wobec tak pomyślnego rezultatu poczuwam 
się. ao miłego obowiązku złożenia serdecznego po­
dziękowania wszystkim, którzy .raczyli łaskawym 
•współudziałem przyczynić się do uświetnienia kon­
certu, jakoteź szanownej publiczności za łaskawe 
hojne datki na ten cel złożone. Za komitet Dr F. 
Eichhorn.

W zaproszeniach na bal Rabki i św. Ludwika 
zaszia w pewnej ilości zaproszeń pomyłka. Prusimy 
uprzejmie osoby, które otrzymały karty z mylną 
datą, 0 zwrócenie nwagi na to, źe bal odbędzie się 
w Grandhotelu dnia 6 bm. Za komitet: Andrzejowa 
Potocka.

Espozytura prokuratoryi skarbu z dniem 31
stycznia przeniosła swe biura z domu przy nlicy 
ŚW. Jana do gmachu powiatowej Kasy oszczędności 
przy ulicy Pijarskiej Nr 1, II piętro.

W sprawie reformy w używaniu telefonów
■ otrzymuj-uny od jednego z prenumeratorów nastę- 
pnjąee uwagi:

. Zgadzając się z zarzutami, .podniesionymi przez 
Szan. R eJakcyę, które stwierdzają, że dyrekcya 
poczt i telegrafów, wprowadzając we Lwowie nowy 
sposób porozumiewania się między abonentami — 
wprowadziła pewne udogodnienie dla służby telefo­
nicznej, a równocześnie utrudnienie w porozumie­
waniu się między abonentami, chciałbym zwrócić 
uwagę dyrekcyi poczt, aby, nim u nas w Krakowie 
zaprowadzi to rzekome udogodnienie, zechciała wglą- 
dnąć bliżej , jak n nas stacya centralna obsługuje 
abonentów, którzy wypełniają bez zarzutu swe 
zobowiązania, t. j. płacą regularnie należytość ro­
czną w kwocie 100 koron. Stacya centralna obsłu­
guje krakowskich abonentów ta k , jakby im łaskę 
świadczyła, że ich „raczy“ połączyć. Aż zanadto 
często przydarza się, że obsługująca telefon mylnie 
zrozumie liczbę telefonu i mylnie ją powtarza za­
mawiającemu. Ba, ale na poprawkę abonent nie ma 
czasu, bo telefonistka, jak piorunem rażona odska- 
knje od telefonu i łączy przewody zupełnie myl­
nie. Abonent wie o tej pomyłce i aby naprawić 
niedbałość służby, radzi sobie w ten sposób, że 
dzwoni do nieproszonego abonenta, prznprasza go 
z góry ze pomyłkę. (ten akt kurtoazyi spełnić po­
winna chyba stacya centralna) i oddzwania 3 razy. 
Po pewnym czasie sądząe, że stacya centralna roz­
łączyła telefony, dzwoni na nowo i zamiast stacyi 
centralnej oazywa się znów ten sam nieproszony 
abonent. Następują znowu przeprosiny i trzykrotne 
oddzwonienie. Nim się zdoła rozłączyć aparat, mija 
nieraz kwadrans i więcej. I taka obsługa telefo­
nów ma* być udogodnieniem w porozumiewaniu się, 
z i ca się przecież słono płaci. A toż, gdy chodzi 
o sprawę niecierpiącą zwłoki, telefon w ten sposób 
Obsługiwany, jest tylko zaporą do szybkiego poro­
zumiewania się; traci się wiele czasu nadaremnie, 

ee Hat, v ysłany przez służącego, niewątpliwie 
z odpowiedzią mniej czasu potrzebuje, niż po­

rozumienie się telefonem. Gdyby się nie iniało tele- 
fonn — do porozumienia przyszłoby nieraz w cza­
sie o połowę krótszym, niż przy Użyciu tego „cen­
nego11, a tak „niedbale obsłngiwanego“ przyrządu.

Przepisy wykonawcze dla ustawy wodociągo­
wej (regulamin). Uchwalone przez krakowską Radę 
miejską, zatwierdził Wydział krajowy.

Do Czego służy tandeta? Przed paru dniami 
(kradziono znanemu w Krakowie pierotechnikowi p. 
Mądrzykowskiemu, z jego składu przy ulicy Łobzo- 
wskifej duży moździeż, z którego p. M. podczan fe­
stynów dawał hasło zabaw i rozpoczęcia ogni sztu­
cznych. Niepocieszony w stracie, dość drogiego moź- 
dzieża, udał się p. M. na tandetę, w celu kupienia 
innego możdzieża, lecz jakież było jego zdziwienie, 
gdy w jednym ze składów tam się znajdnjących, 
znalazł śwój własny — skradziony mu możdzież. 
Za interwencyą policyi p. Mąd-rzykowski odebrał swą 
własność, a Radzie miejskiej przybyła jedna przy­
czyna więcej, dla której trzeba znieść tę wstrętną 
tandetę.

Z Kroniki policyjnej. Krakowska dyrekcya poli­
cyi otrzymała doniesienie z policyi w Augsburgu, 
że ztamtąd zbiegł niejaki Mateusz Kreisel, 25 lat 
liczący, młynarz, obwiniony o spełnienie jednego mo­
rderstwa i usiłowanie dwóch zabójstw, oraz o kra­
dzież znaczniejszej kwoty pieniężnej. Kreisel jest 
niskiego wzrostu, blondyn, za schwycenie go lub do­
niesienie gdzie się znajduje, przeznaczono 1000 ma­
rek nagrody.

Kronika lwowska. Ulicy Teatralnej Rada mia­
sta nchwaiiła nadać nazwę „Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego“>  p v ’ y'

Nad wnioskiem o utworzenie we Lwowie kuchni 
ruchomych Rada miasta Lwowa przeszła do porząd­
ku dziennego.

Na interpelacyę jednego z radnych prezydent dr 
Małachowski stwierdził, że zupełnie fałszywe są po­
głoski o nadużyciach w funduszu wodociągowym.

W  teatrze wystawiono z powodzeniem „Ocknie­
nie11. oramut dra Rakowskiego.

Kto Starszy poseł Apolinary Jaworski, czy Fer­
dynand W eigel ? Prezydentem ze starszeństwa w 
Kole polskiem był p. Jaworski, w pełnej Izbie p. 
W eigel. Dlaczego tak? Wszak poseł W eigel o kil­
ka miesięcy jest starszy od p. Jaworskiego, acz­
kolwiek obaj urodzili się w r. 1825.

„UniO catholica11. Lwowski „Przegląd11 donosi: 
Lwowska reprezentacya Tow. wzajemnych ubezpie­
czeń „Unio catholica11 w W7iedniu otrzymała zawia­
domienie nrzędowe z zarządu centralnego, że p. 
K oziński przestaje być z dniem 1 lutego b. r. 
“pędnikiem tej instytueyi, Oraz, że p. Feliks Thu- 
mf ni generalny reprezentant owej firmy we Lwo- 
w,ei z powodu swej niezadawalniającej działalności 
otrzyma} w połowie listopada z. r. dymisyę z za­
stosowaniem sześciotygodniowego terminu wypowie­
dzenia, cgyii z końcem grudnia z. r. stosunek jego 
do „I nio catholica11 się skończył

Ze spisu ludności. Ludność J a s ł a  wynosi: 
Rzymsk)-kat. 5004; grecko-kat. 141; izrael. 1423;
ewang. 9. Razem 6577.

Wynik konskrypcyi wypadł w B r o d a c h  smu­
tno: od ostatniego spisu ludności ubyło przeszło 
1000 mieszkańców.

Brody, 31 stycznia. Tutejsi szewcy rozpaczają, 
bo dostało im się mniej dosta* do armii, niż w 
roku ubiegłym.

Uchwalono u nas zaprowadzić światło gazowe;, 
magistrat wkró tce pucznie traktować z oferentami 

Z Warszawy donoszą: We środę po południu 
rozeszła się po /Warszawie pogłoska, że w kopalni 
„Czeladź11 w zagłębiu dąbrowskiem. zawaliło się 
sklepienie chodnika, przyczem odniosło 14 robotni­
ków kontuzye.

Zmarli. W  Tarnopolu u m arł E d w ard  S tru ty ń sk i, prof. 
g im nazyalny .

W  Czerniow cach u m arł ks. W ale ry an  M row iński, su- 
peryor 0 0 .  Jezu itów .

Mianowania i przeniesienia. K rajow a dyrekcya skarbn  
zam ianow ała  konceptow ych p rak ty k an tó w  S te funa  P ie­
prza ka  i S te fan a  (tarczyńsk iego  koncepistam i skarbo­
wymi.

D yrekcya poczt przen iosła  a systen tów  pocztowych: 
T adeusza  R adw ańsk iego  z K rakow a do Drohobycza, a 
L udw ika  D ow silasa z Szczakowej do Oświęcima.

„W ien er Z tg “ ogłasza: M in ister skarbu  zam ianow ał 
d y rek to ra  fab ry k i ty ton iu , K ornela  O ppenauera, inspe­
ktorem  fab ry k i ty to n iu  w M onasterzyskach, a kontrolo- 
ra , K aro la  Oztm arę, sekreta rzem  w te jże  fabryce.

Fundacya im. A dam a M ickiew icza (zb ie ran a  przez 
profesorów g im nazyalnych). Ogół wk«adek z odsetkam i 
wynosi 19.568 K 13 h.

konkursy. G m ina m ias ta  P rzem yśla  rozpisuje konkurs 
n a  posadę a d ju n k ta  budow nictw a z roczną p lącą  w kwo­
cie 2400 K  i dodatkiem  jdrożyźnianym  w; wysokości 15 
pre piaęy piaw om  do trzbch dodatków  p ięcio letn ich  po 
30u K, oraz praw em  do em ery tu ry  w razie  stab ilizacy i 

P rzy  sądzie pow iatow ym  w L eżajsku  opróżnioną zo­
stało posada starszego  ofieyała kancelary jnego  w IX  
randze,

P r z y  zak ładzie  karnym  d la  m ężczyzn w W iśn iczu  je s t 
d r obsadzenia posada prow izorycznego dozorcy w ięzień 
IV. kategory i, połączona z roczną p łacą  800 K, dodat­
kiem a k ty  w alnym  160 K, ubraniem  służbowem  i dzien­
n ą  porcyą chleba o 840 gram ach.

(„G azeta  L w ow ska11 N r 26.)

Repertoar Teatru miejskiego.
W  sobotę 2 lu tego  o godzinie 3 po po łudniu : „ Ja se ł­

ka" (ceny do połowy zniżone); o godzinie 7 w ieczór: 
„Zaw isza C zarny".

W  niedzielę 3 lu tego : „ F au st" , trag ed y a  w 5 ak tach  
z prologiem  Gothego, m uzyką ks. R adziw iłła ,

Z kalendarza. W  sobotę 2 lu tego : Oczyszczenie N a j­
św iętszej M aryi Pan iiy ; w niedzielę 3 lu tego : B łażeja  
b. m.; w poniedziałek  4 lu tego : W eronik i p. i Ausga- 
rego.

W schód słońca 2 lu tego o godzinie 7 m in u t 12; 
z a c h ó d  o godzinie 4 m in u t 34. Długość dn ia  godzin 9 
m in. 22.

Z krakowskiego obserwałoryum. D n ia  30 styczn ia  po­
godnie. T erm om etr doszedł od — 2 4 C. do +  3-l  C. 
B arom etr idzie w górę.

D nia 1 lu tego  o godzin ie siódm ej rano  s tan  baro­
m etru  był 740'2 mm., term o m etru  — 4 '9  C.

W ia tr  południowy.

G a b r y e l s t i  (K rz y s z io fo ry ,  K ra k ó w )  sprze­
daje fo rtep iany  najznakom i tszej w A u s try i 
fabryki Petr>of z m echan iką ang ie lską  

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 0 0  z łr.

„Tragcflya i r j j t i M a  z r. 1565’
Pierwszy w cyklu zapowiedzianych odczytów ns 

rzecz krakowskiego Towarzystwa oświaty Indowej, 
zgromadził w środę w  auli nowego uniwersytetu, 
tak liczny zastęp słncbaczów i słuchaczek, że z gó­
ry już dziś przewidzieć można powodzenie rozumnej 
iuicyatywy zarządu Towarzystwa i dalszych zapo­
wiedzianych odczytów.

Prelegent, którym był tak wytworny mówca i 
uczony jak ks. prof. dr. Chotkowski podjął temat 
historyczny, wysoce aktualny w dobie obecnej, ek­
sterminacyjnej walki, jaką w swej zaciekłości ple­
miennej, prowadzi żywioł niemiecki z ludnością pol­
ską, od wieków na ziemi swych ojców osiadłą.

„Tragedyą królewiecką-1, nazwali historycy akt 
krwawego zadośćuczynienia, jakie prawowity władca 
i zwierzchnik Prus książęcych Zygmnut August wy­
rządzić sobie musiał, na skutek buntu, podniesione­
go przez zauszników, zniedołężniałego pod koniec 
życia, hołdownika Polski księcia Albrechta. Poczy­
nając od pierwszych zawiązków świeckiego księstwa 
pruskiego, roztoczył prelegent przed słnchaczami zaj­
mujący obraz, kolejnego przeobrażenia się tradycyj 
krzyżackich, w zaborczą politykę pruską, która za­
raz w swym związku, wojując obłudą i wiarułom- 
stwem, usiłowała hołdem, złożonym Zygmuntowi pierw­
szemu na rynku krakowskim, uśpić czujność Polski, 
oby tem śmielej pjd jej zwierzchnictwem i opiekuń- 
czem skrzydłem róść na najzaciętszego wroga. Pod­
waliną zaborczej i daleko w planach sięgającej po­
lityki pruskiej, była rzeczywiście seknlaryzacya za­
konu krzyżackiego i powolne, a stopniowe zaprowa­
dzanie w dzielnicach pruskich protestantyzmu. Jak 
niegdyś z krzyżem na sukni, a mieczem w dłoui, 
szli Krzyżacy nawracać pogańskie dzielnice Prus. 
tak teraz terroryzmem nawracano cały kraj na pro­
testantyzm. Lud ani Bię spostrzegł, jak powolna, ale 
systematyczna i świadoma celu polityka religijna, 
wydała owoc pożądany, jak w biegu jednego stule 
cia, protestantyzm stał się tu panującą religią.

Tolerańeya religijna P o lsk i, nie przeczuwającej 
zdrady, ułatwiała im dzieło i rozzuchwaliła do dal­
szej akcyi na rzecz usamowolnienia Prus. — Stało 
się to pod koniec rządów niedołężnego Albrechta, 
który otoczył się zgrają obłudnych doradców, pro­
fesorów założonego w tym czasie uniwersytetu kró­
lewieckiego. Przyboczną tę radę Albrechta, , która 
njęła ster rządów w swe ręce, tworzyli Osiander. 
Funk, Horst, Schnell i Steinbach. Przywódcą i gło­
wą ich był czarnoksiężnik i kabisla Skalich , który 
imieDiem Albrechta także zaprowadził w kraju re- 
presalia, że wywołał powszechne oburzeDie i prote­
sty w radzie książęcej. Nie poprzestając na tem, 
rozpoczął pokątne układy z księciem Meklembnrskim 
celem wprowadzenia go na tron książęcy na wypa­
dek śmierci Albrechta, a dla przeprowadzenia tego 
planu, który pozbawić miał Polskę praw zwierzchni­
ctwa nad Prusami, zgromadził wojsko i gotował 
się do opanowania Królewca. Król Zygmant August 
dowiedziawszy się o tem , przykładną zgotował dla 
zuchwalców karę. Na żądanie posłów królewskich 
zwołano sąd , którego wyrokiem Skalich, Funk, 
Horst i Schnell skazani zostali na gardło, a Steiu- 
bach wywołany z kraju. W yrok wykonany został 
28 października 1566 r. na trzech ostatnich, gdyż 
Skalich zdążył uciec za granicę.

Tak się skończyła „Tragedya królewiecka", któ­
ra była ostatnim aktem polskiej powagi i zwierz­
chnictwa w Trasach książęcych. Wstrzymany na 
Krótko stanowczem wystąpieniem Polski proces doj­

rzewania politycznego P ru s, poszedł jednak swoją 
koleją i w biegu wieków następnych stworzył or­
ganizm państwowy, który miał się-przyczynić do 
zguby potężnego mocarstwa polskiego.

Przypomnienie tego ważnego a taK mało znanego 
epizodu dziejowego było rzetelną zasługą prelegen­
ta, którą umiała należycie ocenić zgromadzona pu­
bliczność, oklaskując z zapałem odczyt, wygłoszony 
z prawdziwie oratorską swadą.

T e le g r a fn  j telefoniami 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 1 lutego. W procesie Bądzynowskie- 
go przewodni ..ząey za obstrukcyjne (?) zacho­
wanie się względem prokuratora skazał go na 
24 godzin aresztu.

W ydział krajowy z powoda zarzutów „Ku- 
ryera Lwowskiego-1 co do sprawiedliwości w 
rozdawnictwie stypendyów, •, ogłasza w pismach 
wykaz majątkowych j naukowych stosunków 
petentów.

M arszałek Baden wyjeżdża do W iednia na 
mowę tronową.

W  W ydziale krajowym wywołało wrażenie, 
że mianowany po ś. p. (yoltenthaln kierowni­
kiem krajowego binrą kolejowego inżynier Mar­
cinkiewicz ustąpił już po dwóch miesiącach.

Ze Świeża donoszą o tragedyi miłosnej. Mia­
nowicie 50-letnia gospodyni H anka • P. zako­
chała się w swoim parobku, a kiedy on się jej 
nie odwzajemniał, powiesiła się w lesie, lecz ją  
odratowano.

Z Włoszczaniec donoszą, że spaliły się tam 
stajnie dworskie, a z niemi 30 koni.

Poznań, 1 lutego. Odpowiedzialny redaktor 
„Gazety G rudziądzkiej-1 p. Sobiechowski skaza­
ny został znown na 4 tygodnie więzienia za 
artykuł o „K riegervereinach“. Wydawcę p. Ku- 
lerskiego awolniono.

Wiedeń, 1 Intego. W procesie przeciwko mał­
żonkom O tt o zamordowanie, a potem spalenie 
zwłok swego 5-letniego syna skazany został 
O tt na śmierć przez powieszenie. Żona zaś jego 
otrzymała 12 la t ciężkiego więzienia.

Wiedeń, 1 lutego. Wczoraj upłynął termin 
nadsyłania projektów na konkurs, rozpisany 
przez Bank anstro-węgierski, na banknoty wyż­
szej kategoryi. Wpłynęło ogółem 117 rysun­
ków, między tera i 2 z Galicyi.

Wiedeń, 1 lutego. Posła F o o r g a  z katoli­
ckiej partyi ludowej przejechał wczoraj wóz i 
ciężko poranił.

Berlin, 1 lutego. W ielkie wrażenie uczyniła 
tn taj sprawa o wyłudzone drogą fałszerstw  ty ­
tuły „radców komercyjnych11. M inister handlu 
wdrożył śledztwo dyscyplinarne, a rezultaty 
okazały się tak  karygodnem i, że całą sprawę 
oddano w ręce prokuratoryi.

Berlin, 1 Intego. Nadzwyczajne zebranie ak- 
cyonaryuszów Pruskiego oanku hipotecznego 
wykazało, że połowa kapitału akcyjnego tego 
banku jest straconą.: -Gzyni tc 10 milionów 
marek.

Berlin, 1 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu poseł Miiller zażądał zaprowadze­
nia je ino lite i ortografiL-niemieckiej dla pań­
stwa niemieckiego, Austryi i Szwajcaryi. < Se­
kre tarz stanu Podbielsky oświadczył, że komi- 
sya szkolna zajmuje się jnź tą  sprawą i dąży 
przedewszystkiem do osiągnięcia jednolitej or­
tografii w samem państwie niemieckiem. — Po 
dłuższej dyskusyi rezolucyę Mullera przyjęto, 
przeciw głosom centrum .- .

Paryż, 1 lutego. Oficer ordynansowy prezy­
denta republiki Loubeta wyjechał do Rzymu 
dla wręczenia królowi włoskiemu wielkiej wstę­
gi legii honorowej.

Paryż, 1 Jntego. Oficer m arynarki O llm er 
otrzymał premię M archanela w kwocie 15.000 
fr. za azieło, p. t. „Francuska tak tyka na mo­
rzu na wypadek wojny z A nglią11. Przewodni­
czącym sądu konkursowego był szef general­
nego sztabu marynarki, Bienaimć.

Paryż, 1 Intego. Spłonął tn taj te a tr  Roberta 
Houdin na, wznoszący się przy bulwarze wło-
SKim.

Londyn, 1 lutego. Dom .w Tientsinie, w któ­
rym się mieści rząd tymczasowy, spłonął wczo­
rajszej nocy. Sądzą, że ogień został podło­
żony.

Ostatniej nocy rozlepiono w Tientsinie pla­
katy, protestujące przeciwko podatkom.

Londyn, 1 lutego. Socyalistyczny deputowany 
Rondani został w San Severo, gdzie miał prze- 
wawiać, skrytobójczo zamordowany sztyletem 
przez jakiegoś robotnika. — Powodem zbrodni' 
miały być niesnaski partyjne.

Neapol, 1 lutego. Poseł Rondani nie został 
zamordowany, lecz tylko zraniony.

Sofia. 1 lutego. Deputacya wojska bułgar­
skiego wyjechała do Tweru na pogrzeb Hnrki. 
Na rozkaz ks. Ferdynanda armia bułgarska 
nosić będzie przez trzy dni żałobę.

Bukareszt, 1 lutego. W lstip, w miejscowo­
ści Leżącej w wilajecie Kossowskim, 5 bułgar­
skich hajduków zabarykadowało się w drewnia­
nym budynku .gjbroniąc się ■ przed żołnierzami 
tureckimi, którzy ich-otoczyli. Żołnierze turec­
cy podpalili budynek ,-a  wszyscy hajducy zgi­
nęli w płomieniach.

Moskwa, 1 lutego. Dzienniki donoszą, że hr. 
Lew Tołstoj poważnie zachorował.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 1 lutego. (Godz. 4 min. 45.) W ybór 

komisyi parlam entarnej odroczony; widocznie 
lista kandydatów dotąd nie ustalona.

Co do wyboru prezydenta Izby. będzie zape­
wne żywa dyskusya, gdyż ci. co nie życzą so­
bie wyboru W e i g l a ,  aby nie angażować Koła 
polskiego, - w duchu radziby poprzeć kandyda­
turę D a w i d a  A b r a h a  m o w i c z a  (!!),. co 
mogłoby wprost rozbić cały parlament.

Wiadomość „Czasn11, jakoby polskie stronni­
ctwa ludowe połączyć się miało z częścią po­
słów ruskich i z radykałami czeskimi — jest 
zupełnie i stanowczo nieprawdziwą. Ju tro  lub 
pojutrze wybrany będzie przewodniczącym gru­
py posłów Indowych i Slojałowszczvkóv. poseł 
B o j k o .

D a n i e l a k  starnł się o pozyskanie ludow­
ców i Sto;,ałowszczyków do Koła; po nim tę

niewdzięczną rolę objął ks. Ż y g n l i ń s k i .  — 
Je s t jednak rzeczą pewną, że ludowcy ani Sto- 
jalowszczycy do Koła nie wstąpią.

Wiedeń, 1 Intego. Do Izby pan^w powołano 
6 nowych członków, między innymi arcybisku­
pów ks. B i l c z e w s k i e g o  i S z e p t y c k i e ­
go.

S ytuacya.
(Mowa tronowa. — Klofacz. — Nowy kandydat 

na prezydenta.)
Wiedeń, 1 lutego. Telegrafują z P ragi: „Po- 

litik donosi, że podczas mowy tronowej grupa 
K l o f a c z a  będzie obecna, czy agrarynsze 
czescy także się zjawią, dotąd nie jest wiado- 
mem. Co do treści m o w y  t r o n o w e j  rząd 
głosi, że zawiera ona w sprawie językowej a- 
stępy bynajmn.ej nie niekorzystne dla Czechów, 
tylko należy ją  dobrze interpretować. Ci po­
słowie czescy, co z Koerberem traktowali i 
tekst mowy tronowej czytali, zapewniają, że o 
równouprawnienia językowera będzie osobny n- 
stęp. W czoraj jeszcze wpływano na Koerbera, 
aby tekst niektórych ustępów mowy tronowej 
zmienił.

Wiedeń, 1 lutego. Klub Niemców wiernokon- 
stytucyjnych uchwalił dziś wysłać delegata na 
konferencyę klubów niemieckich w sprawie pań­
stwowego języka niemieckiego. Równocześnie 
wypowiedziano zdanie, że byłoby wskazanem, 
aby w sprawach narodowych klub szedł razem 
z innenii stronnictwami niemiecfciemi.

Wiedeń, 1 lutego.' K lerykalni Słowieńcy po­
stanowili prowizorycznie związać się w słowiań- 
skie centrum pod przewodnictwem Susterszica. 
Do grupy tej przystąpili również klerykali cze­
scy. Liberałów słowieńskich wykluczono.

Wiedeń, 1 Intego. Na uajbliższera posiedzeniu 
K l o f a c z  zainterpeinje prezydenta Weigla, 
dlaczego wykrzyki posłow. wypowiedziane po 
czesku, nie wciągnął q0 protokołu. Razem z cze­
skimi agraryuszam i zamierza Klofacz żądać, 
aby wszystkie mowy czeskie wciągano do pro­
tokołu.

Wiedeń, 1 Intego. Redaktor dziennika „N. W. 
Jou rna l11 rozmawiał z p. K l o f a c z e m ,  który 
oświadczył, że: parlament najpierw załatwić 
musi „konieczności narodowe-1 a potem dopiero 
konieczności państwowe. Gdyby było inaczej, 
grupa Klofacza przeszkadzać będzie obradom. 
Klofacz oświadczył także, że gdyby mowa tro ­
nowa zawierała jakieś nstępy niemiłe dla Cze­
chów, to jego grnpa w bnrgn protestować bę­
dzie.

Wiedeń, 1 lutego. Dziś wyłoniła się kandy­
datura posła Y e t t e r a  (morawskie centrum) 
na prezydenta Izby.

Praga, 1 Intego.. „Narodm L isty11 i „Hlas 
Naroda-1 jak  najostrzej potępiają wczorajsze 
wystąpienie czeskich socyalistów.

Berno, 1 lutego. ,,Lidove Noyiny" (organ 
Stransl:y’ego) snrowo karci Klofacza za wczo­
rajsze jego zachowanie się w parlamencie.

Budapeszt. 1 lutego. Na dzisiejszein posie­
dzeniu Sejmn węgierskiego poseł P i c b l e r  za- 
interpelnje prezydenta: ministrów, w jaki spo­
sób W ęgry znosić się będą z Anstryą, gdy z po­
wodu nieudolności parlamentu stanie .się pań­
stwem niekonstytacyjnem.

Budapeszt,. 1 lutego. Prasa tutejsza owawia- 
ląc sytaiacyę w Wiedniu twierdzi, że wczoraj­
sze wypadki w parlamencie były prawie że re­
wolucyjnemu

Z Anglii.
Londyn, 1 intego. W edług wydanego do ar­

mii rozkazu, w pochodzie pogrzebowym weźmie 
udział 3075 żołnierzy. Szpaler bęazie utwo­
rzony przez 3166 jezdnych -i 29.129 pieszych. 
Na dworcach Paddington i W iktoryi, tudzież 
w pałacu Bukinghara stać będą warty hono­
rowe. Za trum ną będą postępowały depntacye 
wojsk lądowych, następnie m arynarki, dalej 
obcy „attachćs11 wojskowi, sztab generalny, 
marszałkowie polni, a wreszcie 4 kapele woj­
skowe, które naprzeraian będą grać marsze ża­
łobne Beethovena i Szopena.

Rzym, 1 lutego. Papież polecił nnneynszowi 
w Brukseli udać się do Londynu i wyrazić kró­
lowi Edwardowi współczucie Ojca Sw z powodu 
śmierci królowej W iktoryi.

Londyn, 1 lutego. Król Edward otworzył oso­
biście sesyę parlamentu.

Cowes, 1 Intego. Książę Jorku wczorajszy 
dzień przepędził niespokojnie, chociaż w nocy 
miał sen dobry. Dzisiaj stan zdrowia zadowal- 
niający.

Wojna w Afirće połndn. — Kruger
Kapsztad. 1 Intego. Oddział Boerów, który 

zniszczył zakłady w Kleinfontein i Brak pan. 
napadł znown na kopalnie w Yanryn i Mod- 
derfontein. Obawiają się, że szkody wyrządzo­
ne tem zniszczeniem, wyniosą trzysta  tysięcy 
tnntów szterlingów (siedm i pół miliona ko­
ron).

Londyn, 1 lutego. „S iandard11 donosi, że plan 
dalszych działań wojennych spocznie na nowej 
podstawie. Mianowicie silne oddziały jazdy u- 
rządzać będą nieustanny pościg za Boerami. a 
piechuta uczestniczyć będzie w  walka/Cu, prze 
nosząc się z miejsca na miejsce podwodami, 
ciagnionemi przez muły.

Londyn, 1 lutego. Z Pretoryi donoszą, że po 
klęsce pod Ladysraith Kruger przeniósł swój 
majątek na spadkobierców, z których żaden 
już nie walczy, jedni bowiem polegli, inni zaś 
dostali się do niewoli.

Londyn, 1 Intego. Urząd spraw zagranicznych 
oświadcza, że pogłoska o pośrednictwie cesarza 
niemieckiego pomiędzy Anglią a Transwaalem  
jest zupełnie bezpodstawna.

Bloemfontein, 1 lutego. Komisarz Kroonstadu 
doniósł tntejszerau gubernatorowi, że Andries 
Wessels, któ^y towarzyszył angielskiej komisyi 
pokojowej do Morgendaol, został na rozkaz 
Deweta rozstrzelany w Klipfontein.

N ADE SŁANE.
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Dr Stanisław Poźniak
lekarz kolejowy, b. sekundaryusz szpitala św. 
Ludwika i b. elew kliniki połużniczu-ginekolo- 
gi< znej w Krakowie, ordynuje, jak dawniej, 
ulica  W ielopole, L. 15, II  piętro, od go­

dziny 2—4 po południu 423 2 6

Dr Władysław Smolarski
j. seknndarynsz oddziału wewnętrznego szpitala 

św. Łazarza, mieszka:
Rynek, L. 45 (linia A-B), E piętro,

i ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych i 
nerwowych od godziny ¥ —'4 po południu. 

Telefon Nr. 410.

MERKURY
f i n l i  L r n i t  i M i n

ADM INISTRACJA:
Kraków, Rynek g4. 5.

D o sład n e  wykazy ciągnień losów au­
striack ie"  i zagranicznych, listów za­
stawnych, kursa, sprawozdania targo­

we i t. p.
P o p u la rn y  dział handlowy, giełdowy 

i informacyjny.
Nowi abonenci otrzymają w styczniu

bezpłatnie
„Rocznik finansow y11 na r. 1501.
Przedptat? wynosi: na cały rok 3 ko- 
rouy 60 hal., na pół roku 1 koronę 

O  80 halerzy.
q, Nrnnera okazowe darmo i opłamie. q

N/l
w ro to m
KOREKk

SAPO MEN TH O L
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUG E­
NIUSZA MATULI, aptekarza wr RADOMYŚLU 

koło TARNOWA.
Dostać można w każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 40  hal. słoik duży 
5 kor. 811 25 o
Celem ochrony przed naśladownictwurai, proszę 
Żądać wyraźnie. „Sapomentholu wyrobu Euge­

niusza Matuli11.
■  m ś m i  ....... II

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39. 19

Woda krościeńska
Zdrój S t e f a n a  

szczaw a alkalicznc-słona działa znakomi­
cie w  katar^cb gardła , oskrzeli i płuo, 

oraź w influency.
Do nabycia w aptekach, drogueryacb i skła­

dach wód mineralnych. 461 10 O

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Miohał Konopiński.

Kursa telegraficzny
g ie łd y  wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 1 I n te g o  190-L
kor. iml.

R e n ta  a u s try ac k a  p aD ie ro w a   — —
„ „ s r e o r n a   — —

4°/o re n ta  au stry ac k a  z ł o t a   — —
4%  „ „ koronow a . .
4 %  „ w ęgierska  z ł o t a   — —
4u/0 „ „ k o ro n o w a ...................
Aa ,ye B anku  austro -w ęg iersk iego  . . . .  — -

„ K re d y to w e   — -
L o n d y n   — —
M a r k i   — —
20-to M a rk ó w k i........................................................  —  —
20-to F r a n k ó w k i   — —
W łoskie b a n k n o t y   — —
D u k a t y ......................................................................
Losy w ęgierskie  p re m io w e   lo ó  —
Losy t u r e c k i e   hió —
A kcye A n g lo b a n k u ............................................... 268 —

„ U n ic n b a n k u ...............................................  5J5 —
„ B a n k v e r e i n   -457 —
„ L a e n d e r b a n k u ..........................................  405 —
„ K olei Lw ow sko-O zerniow ieckiej . . 53U —
„ „ P o ł u d n i o w e j .................................. 109 —
„ „ E l b e t h a l ......................................  —
„. , \o rdD ahn  .   ’ó210 .—
„ „ S t a a t s b a h u ......................................  0ti6 50
„ „ A l p i a e ................................................ 4^9 50

T ureckie T a b a c z u e ...........................................  —
R a b i e ........................................................................... 254 —

Berlin, 1 l u t e g o  i 9 o l .
B anknoty  a u s t r y a c k i e   85 05
K ró tk i W i e d e ń ................................................................85 —
B anknoty  ro s y js k ie ................................................................2 1 6 1 0
K ró tk a  W a r s z e w a ...................................................  .. — —
41/,°/0 L is ty  polsKie . . . - .  . . . . . . . .  95 80
R en ta  w ł o s k a ............................  i . . . wo
Akcye au stry ack ie  k redy tow e . . . . * ' ................ 209 25
U ltim o ru b le  .   — —

Wiedeń, 1 l u te g o  l f t u i .
Sp iry tus g o to w y   40 40
Cena n a f t y ......................................................................... 11 —
Pszen ica  (na  w io sn ę ) ....................................................  < 60
Zyto (n a  w io s n ę ) ..................................................................
K u k u r u d z a ....................................................................... 5 43
Owies (na w io s n ę ) ......................................................... 6 48

Przj grach i zaMacli, przy stlaiM i zapisach
pamiętajmy

3 Tow arzystw ie „Ml M o i m ' .

Dr. l ilosj! £■Odtłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu i drobnoustrojów, nnnnhjnnn WTTIlPńPTllTI 
wzmacnia włosy, robi je miękkiomi i purzystemi, AdJjllUiu|Jd Wjr JJdU.dlilll

Flaszka &  koron. Do nabycia w aptekach i składach perfum.

1751 S K Ł A D  W Y S Y Ł K O W Y

S z y m o n  H a y ,  L w ó w .



4 Nr.  28. \ N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 1 Lutego 1901.

OOOOOó
W ina l i i

lecznicze, ja k : s ta rą  M alagę, Sherry, 
M adeirę. P o r t ,  L a c r im i C h ris ti — 
u trzym uje  i poleca S k ła d  m ate-  
r y a  d«  a p teo * a y o h  A . R elfera , 
K rak ów , ul. G ro H z k a , 38. 347 2 0

I l A l l F a  obszaru, w czera
■ J l l i ł l  H  około 1 0 0 0  mg. ekonomii 
z gorzelnią na 750 hkt. kontng.. reszta 
lasów różnego wieku — ze s ta c ją  kolei 
w miejscu i szosą, w położeniu zdro- 
wem, dobrej glebie, pięknemi i obszer- 
nemi budynkam i, młynem, kamienioło­
mem w bliskości Przemyśla— za 200.000 
zł. z długiem Tow. Kred. Z. 80.000 — do 
sprzedania. —  Do traktow ania i poka­
zania upoważniony jest Jan Strycha^ski, 
„Nowa R e fo r m a K r a k ó w .  433 3 O

P ierw sza m orawsko - śląska
Fabryka kiszonej kapusty

Frauo. B u u o le tzk ieg o  w  P r iea en itz  k. 
B erna, prem iow ana od r. 1888 n a  w szystk ich  
w ystaw ach  — poleca z n a k o m itą . d e lik a tn ą , 

cienko k ra ja n ą  434 3 3
k apustę kiszoną

wybornego sm ak u , w cebrzykach nowych po 
60. 90, 140, 180. w beczkach od od 200 kilo 
wyżej — po cenie 14 koron za 100 kilo b ru tto , 

za  n e tto  loco P rie sen itz  — za zaliczką.

Werner & Pfleiderer,
Wiedeń, XVI., Odcakergasse 35.

B erlin . — C ann atatt. — P a r y s .
M oakw a. 365 7 10

S a g in a w  U. S. A . — L on don .
“ maszyny do gniece­

nia i mieszania.
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„ U n i w e r s a ł 11
PAROWY PIEC PIEKARSKI.

Całkowite urządzenie do 
chleba, biszkoptów , j  chem icznycn

ciastek, i i farm aceutycznych
kiełbas, konserw. wytworów.

. I n t e r e s u j ą c ą  n o w o ś c i ą  je s t  now y sztuczny  
m ate ry a ł opałowy

S r  , . H K K L A U
odznaczony dużym  m edalem  sreb rnym  na  

W y staw ie  przyr.-lekaf! w K rakow ie, 
n a j l e p s z a  i  n a j U ś i u a  p o d p a ł k a  ś w i a t a

fabryki J. Miętta, S. Bandrowski i Sp.
w Ludwinowie pod Krakowem.

Patenta: au stry ack i Nr. 3 .184, w ęgiersk i Nr. 
14.895, n iem iecki Kr. 105.196, oraz inne euro­

pejskie.
M atery a ł ten  podpala w ęgle i koks w każ­

dego ro d zaju  piecach oezp ieczn ie , wygodnie, 
prędko i pew nie, bez użycia  osobno drzew a.

R e z u lt a t  n a d z w y c z a jn y .
T ańszy  od d rzew a i w ę g la , pół k ilog ram a 

tego m ate ry a łu  ogrzew a piec żelazny  średn iej 
w ielkości w 10-c iu  m in u ta c h , bez dodan ia  do 
tego węgli lub d rz ew a , n ie sp raw ia jąc  ża­
dnego udoru.

10 dekagram ów  w ysta rcza  do podpalenia  
najgorszych  w ęgli w piecu.

K ilk a  kaw ałków  ,.H ek lr‘ rzuconych pud b la ­
chę ku ch en u ą  rozgrzew a ją  w paru  m in u tach  
do czerw oności, p rzeto  nadzw yczaj dogodnym 
jes t.D o d k iem  do p rzygotow ania  naprzędce h e r­
b a ty , kaw y, sznycla, ro z b ra tla  i t. d.

„H ek la“ je s t  do nabycia  u pp. .T. E rk e ra  ul. 
Szewska, T arnaw sk iego  ul. Sław kow ska. S tan . 
Szczygielskiego ul. S to la rs k a , Józefy  Laszkie- 
wicz ul. F lo ry a ń sk a . oraz w sk ładach  w ęgli, 
n a fty  i innych sk lep ikach ; w Podgórzu w sk le ­
pie K ałędkiew icza.

Z am ów ienia w iększe przy jm uje  Skład n a fty  
w K rakow ie, K leparz  18 Z am ów ienia z pro- 
w incyi np rasza  się nadsy łać  w p io st do fabryki 
w Ludw inow ie, poczta Podgórze 79 19 20

Ja Anna Csillag |

swe 185 cen tym etrów  długie czarodziejskie 
włosy uzyskałam  w sku tek  14-m iesięczne- 
go nżyw ania  pom ady przezem nie w ynale­
zionej ap rzez  n a js ły n n ie jsze  pow agi u zn a­
nej za  jedyny  środek przeciw  w ypadaniu  
włosów, do przysp ieszen ia  porostu tychże 
i w zm ocnienia korzonków. — U mężczyzn 
p rzysp iesza una pełny, silny  zarost. — Po 
krótkiem  używ ania  m a się włosy o n a tu ­
ra lnym  kolorze i gęste  i aż do bardzo pó­
źnego w ieku je s t  się zabezpieczonym  od 
400 wczesnego posiw ienia. 2 12 

Cena słoika I złr., 2 złr., 3 złr., 3 złr.
W ysyłka co dzib/i, po otrzym aniu n ale ły to śc i lub za 
za liczką na cały aw ia t w prost z fabryki I tam  te ł  

zw racać a e z zamów ieniam i.

ANNA CSIŁLAG, WIEDEŃ,
I., Seilergasse 5.

polecana przsz powagi. Austno-Wegier, Niemiec i.l\d. Najlepsze nąTańsze
3Źvwier;s dla dzipę* zdroww vc« \ maocych * dolegliwości jelitowe
o nabycia w ap:? ‘X tg u er* ‘>d c ki n. k u f e k e  w i e dem \t\/2

J. Fscrhofera pigułki |
ro zwalniające

są od kilkudziesięciu lat wszędzie rozpowszechnione, i nie wiele jes t rodzin, gdzieby się nie znajdował 
ten środek domowy łatwo i łagodnie działający, przez Wielu lekarzy publiczności polecany przeciw 

skutkom złego trawienia i zatwardzeniu. Pigułek tych, znanych także pod nazwą pigułek Pserhofera lub 
pod nazwą pigułek Pserhofera. krew  czyszczących, kosztuje pudełko z 15 pigułkami 21 ct., ZWÓj z 6 pudeł­
kami 1 Złr. 5 ct., po otrzymaniu należytości z góry liczy się za ZWuj 1 złr. 25 ct., 2 ZWOjs 1 złr. 30 ct.,

3 zwoje 3 złr. 35 ci., 10 zwoi 9 złr. 20 ci. Sposob użycia dołącza się zawsze.

Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki:

APTEKA J. PSERHOFERA
W le d e il, I . S in g erstra sse  15.

, r r  Trzeba żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek rozwalniajacych“ i uważać na 
czy napis na wieku każdego pudełka ma podpis «J. Psephofep, jaki się znajdujt 
na sposobie użycia — i to wypisany czerwono. 414 2 lo

N A  K A R N A W A Ł !
Niżej podpisany podejmuje się g r y ­

w a ć  po zabawach lub weselach, tak 
w mieście, jak  i na prowincyi. Duet 
fortepiano i skrzypce. — Zamówienia 
proszę Szan. Publiczności zawiadamiać 
korespondentką. Adres: Andrzej Wroń­
ski w Podgórzu, ul. Nadwiślańska 1.16.

446 3 3

61 37 52

MAJĄTEK LA SOWY
w okolicy Bochni — przy  szosie , obejm ująey 
650 m rg., w czem 140 m rg. dobrej roli i łąk . 
285 rębnego szpilkow ego ła s a .  21 i k u ltu r  do 
20 la t  — śliczny pa łacy k  z parkiem  i ogro­
dem naokoło — w pysznem  zdrowem  położe­
n iu  — po 160 zł. p rzec ię tn ie  za m orgę — do 

sprzedania.
Może zostać do 50.000 zł. n a  hipotece. 
Inform acyj u d z ie l i : Jan Strycharski w Kra­

kowie „Nowa Reforma." 436 4 0

co

O G Ł O S Z E N IE .
W  krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie

rozpoczyna się rok szkolny 1901 2 w  p ierw -  
■zyoh d n iaoh  k w ie tn ia  1901 r.

Celem krajow ej szkoły ogrodniczej w T a r­
nowie je s t:  teo re tyczne  i p rak ty czn e  w y k sz ta ł­
cenie m łodzieży n a  ogrodników uzdolnionych 
do prow adzenia  ogrodów w iejskich.

Do szkoły te j może być p rzy ję ty  każdy  k a n ­
dydat, k tó ry :
1) w ykaże się . że p rzynajm nie j 15 re k  Ży- 

oia  u k o ń o zy ł, że odbył z dobrym  postę­
pem obowiązkową n aukę  w szkole ludowej, 
je s t  um ysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i n ien ag an n y ch  obyczajów ;

2) ,iw te rm in ie  przez D yrekcyę oznaczonym
z ło ż y  eg za m in  w stę p n y , służący do 
ocenienia, czy k an d y d a t je s t  wogóle dosta­
tecznie rozw iu ię ty  um ysłow o, ażeby m ógł 
korzystać  z nau k  w te j szkole udzielanych.

K an d y d ac i, k tó rzy  odbyli p rzy n a jm n iej  
J ed n o io c  sną. p ra k ty k ę  o g ro d n icz ą , ' u- 
czynią zadość powyż w ym ienionym  w arunkom , 
m a ją  p ierw szeństw o do p rzy jęcia  przed innym i.

K oszta  u trzy m an ia  uczn ia  w zak ładzie  w y­
noszą 165 złr. w. a. Synowie ubogich rodzi­
ców przy jęci być m ogą n a  koszt funduszu  
krajow ego.

K ażdy w stępu jący  do zak ładu  pow inien być 
zaopatrzony  w d o sta teczn ą  bieliznę i dobre 
bu ty  juchtow e. 409 2 3

Podan ia  o przy jęcie  wnosić na leży  n a jd a le j 
do 15 m aroa 19Ó1 r. do Dyrekcyi krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, k tó ra  n a  żą ­
danie udzie li w szelkich bliższych w yjaśnień .

TUTKI
z n a jp rzed n ie jsze j b ibuły eg ipsk ie j i specyalnej francusk ie j A badie 

uznane pow szechnie za  najlepsze  — W szędzie do nabycia  !
Główny skład na K raków :

JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, lM  | i ą  Kraków, Rynek 8.

„ p » m n s “
303 8 0

DOBRE I TAKIE GORSETY
dla Pań i dzieci, w 16 odmianach, różnych wielkościach, w najrozm ait­
szych gatunkach: szare, białe, popielate, w kwiaty, z kanw j Congrśs
(ażnrowe) i t. d., po cenie od złr. 1*25, 2 '— ,

polecają
2-50, 3-50, 5-— , 6 ‘— itd.

O K Ę B S K I  i Z l M L E E
K r a k ó w ,  l i y n e k  g łó w n y  L . 7. 477 2 6

Największy skład maszyn do szycia i haftu
SINOEBA

Kpaków N p , 18 w Rynku głównym,
'poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
■nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkow ych, 
p ierścieniow ych i V ib ra ttin g  Shutle, jak o też  i w szelkich innych  system ów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 424 2 0 

N auka haftów m aszynow ych bezpłatnie.
Na w y p ła ty : ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr — go­

tów ką 10%  tan ie j. Najnow sze illu stro w an e  cenn ik i p rzesy ła  franco.

R. PAWŁOWSKI daw niej J. IWANICKI.

NOWO OTWORZONY
osobliwy skład 
Tryesteńsklej fabryki

220 19 0

-

w Krakowie, ul. Szewska 1.

Prawdziwi! kauczukowe drukarnie czcionkowe, 
jakoteź stampilio i pieczecie

kupuj Pan  ty lko  w prost u w yrabiającego

J. LEWINSONA I i czcionek,

WIEDEŃ,Adiergasse 12, telefon 12179,
UDESSA, Kanatnaja 24.

Zapom ocą m ojej ręcznej d ru k arn i może każay  
sporządzać k a r ty  w izytow e i adresow e, koperty , 
okólniki, uw iadom ienia, zaproszen ia  n a  zgrom a­
dzenia S tow arzyszeń, po tw ierdzen ia  itd . i sam 
może uskuteczfl.ać znaczenie książek, no t oraz 

bielizny. 135 5 6
C ena całkow itej d ru k a rn i z w szelkiem i p rzynależy tośc iam i:

6 5  c z c io n k a m i .............................. złr. — *70
90 „ .  „ - ' S s

4 2 7  „ .................................................„ I '* 0
1 4 0  „  „ l -«0
2 0 4  „    2 * —

2 4 5  c z c io n k a m i ................................ złr. 2*40
« * 4 5  „   « »• —
, 4 * o  „   „ »*6o
* «20  „   „ - V -

* 0 0  „   „ 6* —
A genci po trzebni. N ie s to so w n e  p rzy jm u ję  n a p o w ró t. C enniki oarm o i op łatn ie.

GŁÓWNY SKŁAD

w yrobów  z drzew a
Wiedeń, V r b O V S k O  (Kroacya)

XII., D iefeńbachgasse  N r. 3,
SK ŁA D Y : X IV  3. S eo i • h r u s e r g iir te l , S ta d tb a h w la d u o t  N r. 3,

X V III., W a h r ln g er str a sse  9 8  99 , 1^9 4 5
Dalej wyroby z drzew a: oliwowego, mahonio­

wego. palisandrowego, amerykar.., kauka­
sk iego, orzechowego satin i tyrolskiogo, 
z bukowego, jaworowego, wiązowego, Je-

poleca jako  osobliwości:

Ornamentowane, deseniow. listwy z drzewa 
twarnep, przewyz. rzeżbe ręczna (.patent).
D la przem ysłu artystycznego , budow lanego, 
m eb low ego , b ila rd o w eg o , fortepianow ego 
w yrobu t ru m ie n , r a m , budow y okrętów i 
wagonów' po zdum iew ająco n isk ich  cenach. 

Des.

słonowego, wiśniowego, jarzębiowepo i ze 
slawońskiego dęDU, w ykonam  nożem i pilą. 

Listwy do drzwi, desPK, słupów i krajników 
z drzewa wszelkiego rodzaju, 

l u t  w y  do ram  p la k a to w y o h  z l  m etr  od  4 0  h a le r z y  w  górę . 
H T  Illustrowane katalogi i cenniki na żądanie.

NUNTIA
pierw szy na  w ielkom iejski sposób 

urządzony 
Zakład czyszczenia i zaopatrywania 

okien, wystaw sklepowych 
oraz zapuszczani, i froterowania 

podłóg.
Sławkowska 20, I p.

Za wszelkie szkody wynikłe 
przy czyszczeniu okien w mie­

szkaniach odpowiada zakład,
Na szyby wystawowe przyjmuje się 

asekuracyę. 493 i  O
Do w szelkich czynności w zakres 
p rzedsięb iorstw a w chodzących m a za­
k ład  robotników  fachowych i n a j­

nowsze przyrządy.
W szelk ich  inform acyj i cennik i 

u dzie la  biuro zak ładu

Sław kow ska 20, I piętro.

^ P P P P P P P P P P P

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary  Gumowe
do celów s a n ita rn y c h

polecają  45 5 O

Reim i Spółka
w Krakowie, Rynok 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka  dyskretn ie .

Mai filozofii j f i s a J S ?
gotować do m atury z języków, lub pro­
wadzić jednego lub więcej studentów 
we wszystkicli przedmiotach pod nader 
przystępneińi warunkami, 482 2 3 

Zgłoszenia dla J. K. 482 przyjmuje 
D ział inseratowy „Nowej Reformy.“

PA T E N T Y
wyrabia inżynier 165 7 52 

IVT. Geibhaus,
przez w ładzę au t. i zaprz. rzecznik  pat., 

w  W ied n ia , I., G raben 29 a.

Owoce I
5 klg. b a n a tek  z A leks............ koron 9 '—
5 „ św ieżych karczochów  (A rti-  .

schocken) ....................................  „ 3-50
5 „ pom arańcz czerw ...............  „ 3 '50
Skrzynia  z 300 pom arańczam i . . „ 12 —
100 orzechów kokosowych klg. 65 „ 32'—

9  op ła tn ie  za  zaliczką. •  218 7 0 
G l o  v  u u i  S p a u g h e r o ,  T r i e a t e .

Patenty na wynalazkf
wyrabia i zużytkowuje 25 5 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Sukna i Czesanki i
na

B i l a r d y  j
w łasnego oraz francusk . w yrobu J

polecają

1

99 27 0 g  
O
e  
m  •

Fabryka wyrobów wełnianych w Kotach. 8

S kład : KraKÓW, ul. B rack a  5. i

Ceny fabryczne! PróbKi francc! I
t plombą. #  

MMMM
9  W yroby nasze ochronione są

Dom l-piętr. p. ul. Karmelickiej
z obszernem i oficynam i, ogrodem, razem  około 
400 sążni, z dochodem 3700 z ł., za  45.000 zł. 

i dop łatą  18.000 zł. do sp rzedan .a.

Inform acyj udziela: łan Strycharski w Kra­
kowie „Nowa Reforma." 435 4 C

l
Na powszechne żądan ie  z dniem  16 lu te g o  1901 r. o tw arty  pierw szy w Polsce

m o i r  M M  k p W y  v t t  S tarczanycl
w Swoszowicach

5 kilom etrów  od K rakow a, stacy a  kolei, poczta i te le g ra f w m iejscu.
Z nane pow szechnie Swoszowickie wody s ia rc z a n e , przew yższające  sw ą a i ł ą  i  a k u t e -  
o z n o s o l ą  inne tego rodzaju  wody krajow e i z a g ra n ic z n e , leczą r e u m a t y z m  s ta ­
wowy i m ięśniowy, podagrę, choroby s k ó r n e  i n a js ta rsze  a y f l l i z y c z n e , a e r w o w e  
i obrażen ia  kości. — Nowo urządzone ze znacznym  nak ładem  S a n a t o r i u m  posiada 
łaz ienk i, m ieszkania , k o ry tarze  i ogród zimowy c en tra ln ie  ogrzane, z rozprow adzeniem  
i ogrzaniem  wody siarczanej w sposób używ any w pierw szorzędnych zak ładach  z a g ra ­
nicznych, w sku tek  czego siła  wody na  sw ych sk ładn ikach  nie u traca . 469 3 20

P en syonat i re s tau ra cy a  (k uchn ia  domowa) d la  gości w m iejscu. — Ceny u m ia r­
kow ane. — Bliższych szczegółów udzie la  Z a r z ą d .

o o o o o t> ó ł> ó < c o o c  o o o o o o ó o o o o ó

Proszę!
spróbować uznrnego za vvyborne

Kakao „HEŁM“
i  84 18 f i

Czekolada „HEŁM.“
Pocf gwarancyą najczystszy i przytem przecież 

najtańszy wyrób holenderski.
§ Dostać można we wszystkich przeaiiiejszycti handlach towarów Kolonialnycii i łakoci.
/'YYYYYYYYYyrYYYYyYYYYYYYYVyYYYyrYYYYYYYYYYYYVYY>"innr“_

WIELKI ERACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły  także s ta ły  ląd europejsk i i w ielka fab ryka  

tow arów  srebrnych została  spowodowaną do sprzedan ia  całego nowego zapasu  za 
m ałe w ynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnom ocnictw o do w ykonania tego pole­
cenia i w ysyłam  każdem u ty lko  za 6 złr. 60 ct. n astęp u jące  przedm ioty:

6 bardzo dobrych noży stołow ych o praw dziw ie  an g ie lsk ich  ostrzach,
6 am eryk. p a te n t, srebrnych w idelców  jednolitych ,
8 „ ,, ,- łyżek,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 „ „ „ chochlę,
1 „ „ „ chochelkę do mleka,
6 ang ielsk ich  spodeczków Victoria,
2 e fektow ne lichtarze stołow e,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko dc oukra,___________

42 przedm ioty  ty lko  6 złr. 60 ct.
W szystk ie  w ym ienione przedm ioty  w liczbie 42 kosztow ały  daw niej 40 złr. 

a te raz  m ożna je  nabyć za  ta k  drobną kw otę 6 złr. 60 ct. — A m erykańsk ie  p a ­
ten tow ane  srebro je s t  m etalem  n a  wskró.ś białym , przez 25 l a t  ja k  praw dziw e sre­
bro w yglądającym , za  co się ręczy. N a dowód, że ogłoszenie to n ie polega

na żadnem krętactwie,
obow iązuję się publicznie każdem u, kom u się tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jak ichkolw iek  trudności. Pow inien więc każdy  skorzystać z ta k  dobrej sposob­
ności i spraw ić sobie ten  wspaniały garnitur, k tó ry  szczególniej n ad a je  się n a

wspaniały podarek ślubny \ okolbznościowy,
tudzież  d la  każdego lepszego gospodarstwa. —  Nabyć m ożna t*Tke u  firm y

A ,  H i r s c h b e r g s s
^ xp orth au 8  von  am erik . P a te n ts ilb erw a a ren

Wibn, II., Hem brandstrasse 1911. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowmcyę za zaliczką lub po otrzym aniu należytości 

Proszek do czyszczenia 10 ct.
P rawdziwe tylko ze znakiem  jak obok (kruszec  hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 90 17 o
P ań sk ą  posyłkę o trzym ał am i jestem  z niej ta k  zadow oleną. że po- ł  

syłam  dalsze zam ówienie. K raków  21 m a ja  1899. Ks, Amalia Czetweriyńska T W k 
Z nadesłanego tow aru  bardzo jes tem  zadowolona.

K rystynopol, G alicya. Sióstr: Joanna, przełóż. Tow. N. P. M aryi.
Z przysłane j zas taw y  jestem  bardzo zadowolony i proszę o now ą posyłkę. 

Lubaczów, G alicya. Banie, kap itan .

U

| 43 Przed naśladownictwami ochronione przuz próbkę i znak. a

i Sól żołądkow a
g  Ł  »
g  wyrobu

|  JULIUSZA SCHURŁAinra, aptekarza w Stockerau,
£ przy iiienależytem  traw ieniu i przeciw  cierpieniom  żołądka  
j| od wxelu la t znana jako dobry d yetetyczn y  środek

Dostać m ożna we w szystk ich  znaczniejszych ap tek ach  austr.-w ęgiersk iego  państw a. g  

♦  Cena pudełkt: 75 ot.
W ysyłka  pocztow a za zaliczką przy odbiorze co na jm n ie j 2  pudełek.

S k ł a d  g ł ó w n y :  Landschaftl. Apotheke des Julius Schaumann *
in Stockerau. 1 45 2 6 u
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3 5„ P R A C A
Tygodnik iiiustrowany dla w szystkich

w swoim  rodzHju jedyne i najtańsze czasopismo,
w y c h o d z i  w P o z n a n i u  co n i e d z i e l ę  w obszer­

nym w szW-ic. ’sk \hi 30 do 40 s tronnic druku
( 6 G T  z  J) i c  k u  C l i i  i i 11; s l  r . 'f c v : i  D l i S m

przy wsj ulpracou met wio dob u-owyifh sil. 
A b o n a n i .  n a  p o e / c i c :  w Niemczech kw artał, tv Ik«-■> I m. ‘2 .'> t . ; 

w Galicyi i Austro- W arzech  na poczcie tylko 1 t "■ _| 7 |l;1p
P o d  0 | i « » k ą :  tj. wprost z E kS|.ed \cy i l u b  też z k s i^ u rn i w Nium- 
czecb k w arta ln ie  2  mr., w Galicyi i Austro-W ęgrzoch 2 korony 50 bal., 

w innych Państwach ii franki 2 0  ct., za Oceanem l dolar 
„P r a c a " zawiera piękne illustracye, zajmujące nowelki 1 io- 

wieści, oryginalni wiersze putrvotycsne, życiorysy wJbitnunh osob. 

wspomnienia historyczne 1 pośmiertne, opisy ludów 1 kr jtw , ko­

respondencji ze Światu, a w Szczególności z wszystkich dzielnie 

Polski 1 z wychodźc a ;  w końcu podaje „P ra c a " wrsoln pnqn- 

wędki, dodatek humorystyczny, sprewozdenn teatralne, kromki, 

rozmuitośc 1, zajniuiący dziai kobiecy itd. itd

„ P ra c a " oysrnu równocześnie sprawy polityczno-społeczne, 
ztmieszcza iędrne artykuły wstępne treści politycznej, społecznej, 

literackiej i  naukowej; z  chwili bieżącej, z rolnictwa, handlu, 
przemysłu itd. itd.

u r ito raz ,.PracĘ“ czytał, len z pewnością pozostanie lei stałym aMem1 -we
Abonament przyjm uje w Niemczech, Galicyi 1 A u stro -W arzech  

k a ż d a  p o e r .c a ,  każda księgarnia i Ekspedycya „Pracy"
P is m o  j a k  „ P r a c a 11 p o w in n o  s i ę  z n a jd o w a ć  w  k a ż d y m  

d o m u  s z c z e r z e  p o lsk im .
K to  d o tą d  n icc z i/ta l, n ie p o m n i  „ l l d t i i i / '  n iech  z a łą d n  w p r o s t  z E k s y e -  

d y c y i  „ P r a c y "  n u m e r u  o k a zo w eg o , a  o d b ie rz e  ta k o w y  n a t y c h m ia s t  bts- 
p ła t n ie  i  f r a n k o .

Jldrss „ P r a c a "  w P o z n a n i u  ( P o s e n  — P r e u m i ]  u l i c a  R y c e r s k a  N r .  38. 
K to zjedna abonenta I nndośle odnośny kw it

pocztow y wray, ye swym  Kwitom
obraz o r a / ząjinujucą książkę jako jnrm i:

i«*ii odbierze
:i.

„Praca" jest bardzo sku tecznym  orynnein  zł/a 
OffłoewoĄ 4 wuwditra zaw sze obsze.ru 1/ d zia ł inrrra to icy  
a z"~f a jzcza trał* a n s tw  i szu U a.iic t/th m iejsc taić 
z M ięłkoyałski ja k  i z (Jalicyi.

A b o n e n tó w  I3,UG 0.
138 6 13

ZaMad założony w rokit I 8 0 8 .

w  K ra k o w ie . tli. S ztiw sh ll L . 15,
poleca Szanownej Publiczności wszelkie zastawy balowe, dekoracye stołów.
Cukrowe kolacye, jak bomby lodowe napełniane kremem, owocami, półmiski 
lodów w kształcie kwiatów, owoce, blamanże, galarety, lody w cegiełkach, dobo­
rowe cukry, ciasta, torty, pączki 4 ct. i w iele innych artykułów po najniższych  
cenach. —  Z a m ó w ie n ia  wykonuje i na prowincyę w jak najkrótszym czasie.

341 4 5

FRANCISZEK SANITERNIK
w Krakowie przy placu Szczepańskim 5

poleca P. T. Publiczności po najprzystępniejszych cenach: 
mięso wołowe z zadnich części po . . . .  54 cent. kilogram
mięso wołowe z przednich c z ę ś c i ......................  4 8  „ „
mięsa o ie l ę o e  z zadnich c z ę ś c i ......................................5 4  „ „
mięso cielęce z przednich c z ę ś c i ................................ 50 „ „
mięso na kotlety wieprzowe ......................................56 „ TT
n f i b u ę  ś w ie ż ą ...................................................  4 8  „ „
Dzięki1 jąc za dotychczasowe względy, polecam się i nadal P .T . Publiczności.

402 5 B Franciszek ia n itern ik .

f C T  P o l e c a m  T M M
franko  0 0 0 ©©0 ©GOOOO©0 0 0 0 0 ©OSOGOGOGG / ranko

Brutto 5 kilo Bryndzy w y b o r n e j ...................................  koron 7‘20
D akteli n a j c e ln ie j s z y c h ........................................

„ c e l n y c h ..........................................................
F ig  sułtaaskich I. . , ........................................
Kawy N ilgerie I............................................................

„ Cuba I...................................................................
„ Santos I ............................................   . • • •
„ Kalafiorów 5— 6 sztuk . . • • • •
„ Miodu patoki I..................................................
|  Powideł bośniackich I . . .
„ Śliw suszonych bośniackich I. 70 i 80, kor. 4-2Ó do 4*—
„ „ „ „ 1.....................95 b., koron 3-70
,. 'Smalcu świeżego I.......................................... kor. 7‘20 do 7*60
„ Słoniny solonej I.............................................
„ „ wędzonej I .........................................
„ „ paprykowanej I ...............................
„ 7 paczek świec stearynowych I. . . .
„ Salami świeżej I...............................................

Towary wysyłam świeże i wyborowe. Upraszam o łaski
nia i p o z o s ta ję  z poważaniem

Cenniki wysyłam franko. ToltłdSZ (ztirO lP ł^i
Budapeszt, IV., B a s t y a u t c z a  20.

b r a d e g o

Krople żołądkowe
(d a w n ie j: Maryacelskie krople żołądkowej

— w y r a b i a n e  w a p t e c e  „ z u m  K o t  >8 ro n  U n g a r n “ —
KAROLA BRADEGO w Wiedniu, I, Fleiachmarkt 1,

5
5
5
5
o
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

10-80
5-50

11 7-25
11 19-—
11 18-—

14-50
11 . 4-—

7-50
11 4-—

4-20 do 4-—
i., koron 3-70
7‘20 do 7-60
6-60 „ < • -
7-20 „ 7-50
7*40 „ 7-60

6-80
& ■ - „15-60
liczne zlece-

359 fi fi

f!JJtZw & ń  °d  dawna ze skuteczności znany środek leczniczy 0 pobudzaj acem  
i w zm acniającem  działaniu na żołądek podczas -boczeń w trawieniu  

■fka ooliroflna. i* przeciw innym dolegliw ościom  żołądkowym.
Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct.

-*ie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople 
zo*ądkowa c.zisto są fałszowane. Przy zakupnie należy więc uważać na powyższy znak 
ochronny y podpisem C. BRADY i wyrobów, które nie m ają powyższego znaku ochronnego 

i podpisu C. BRADY, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

T r t ł o r  j / f l i Ą / p  aptekarza (dawniej Maryactiskie  
I * 1 U J J I G  C U l C ł J R U W C  k. b r a d e g o  krople żołądkowe)

s% z“P ^ °w a u , w czerwonych pudełkach karbowanych i m ają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryace.skiej. Pod znakiem ochronnym Składniki są po-

74 1 o 24 musi się znajdować taki podpis '  podane.
Prawdziwe n a składzie m ają w Krakowie: W iktor Redyk, apt., Ig. Lesikowski, apt. na Kleparzu, 
F. Gralewskiego spadk., apt., H Heller, apt.. Karol Jalir, apt., G. Ottowski, apt., M. Proń, apt., 
Rosenh0'? ,  apt., j?r Ke. Miaucki, apt., Konst. W iszniewski, apt., w Andrychowie: Maryan P a ­
czyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, a p t ; w Chrzanowie: Sporysz, apt., w DoDczycach: 
Józei Pelz, apt w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jaworznie: A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy 
Sokalsil ap w L.manowy: H. A. Zubrzycki, apt.; wLipniku: J- Goldberg, apt.; w Milówce: 
N. Spiegel, apt.; w Myślenicaci : W ład Guir.inski, apt. w Oświęcimie: A. Polaszeh, apt.; wRze- 
szowie: Ant. Karpiński, apt., W. Kalinowski, apt.; w Staryn Sączu: Józef Kunze. apt.; w No- 
■ ym Sączu: Jakubowsl i apt ; W iktor Filipek, apt.; w Suchy C. Czernicki, apt.; W Wieliczce. 
Bruno Miczyiiski, ep t.; w Zakopanem Fera. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff apt.

A .  S U L I K O W S K I
Z E G A R M I S T R Z ,  

w  K ra k o w ie  przy ul. G rodzk ie j pod X r. 1

N aśladownictwo klisz zastrzeżone.

poleca swój w yłączny sk ład  fabryczny 
znakom itych

Zegarków Ankrowych

„O M EG A "
| » r c c j  * j  j u i c  r e g u l o w a n y c h , w nik lu , 

s ta li ,  srebrze i złocie.

Zegarki te są niezrównane w dobroci 
i trwałości, u ceny przystępne.

Poleca równ ież fabryczny skład 
zeyark/rw Patek Phiiippe & Co. 
w Genewie i 1.1. Iiadollet w Ge­
newie —  oraz skład zegarków 
„International“ Wath. Comp.

w  S z a f f h o u s i e .  129 15 o

Cenniki na zadanie darmo i  ojłatnie.

T y l k o  p r a w d z i w e  
w  t a k i c h  p a c z k a c h .

Chief - Office : 4 8 ,  B r ix to n  - R o a d , L o n d o n , SW. 1 0 2 1 2 5 0

A. Thierrego prawdziwy B alsam  babkow y
je s t  n a js iln ie jszą  m aścią w y c iąg a ją c ą , przez g run tow ne oczyszczenie 
uśm ierza  b ó l , leczy szybko i przez zm iękczenie u w aln ia  ranę  od 
wszel. rodzaju  obcych ciał. jak ie  się do niej dostały. J e s t  konieczuym  
dla turystów, kolarzy i jeźdźców. D outaó m ożn a  w  ap tek aoh . 
Pocztą  op ła tn ie  2 słoiki 3 korony 50 hal. Słoik na próbę w raz z cen­
nikiem  i spisem składów  we w szystkich k ra jach  ziem i w ysyła  po 
o trzym aniu  1 korony 50 halerzy, ap tek arz  A . T h ierry ’* F a b r lk  
in  P re g ra d a  b ei K ob itsch -B auerb ru m i. — U nikać naśladow ać 
i uw ażać n a  powyższy, na  każdym  słoiku wypalony, znak  ochronny.

9  H erb ata  z B ro d ó w ! O

O H erb ata  z B rod ów ! O

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
t  C

zbioru m ajowego, poleca h an d el

W. Adamowicza,
15 w  B rodaob  na  pogran iczu  rosyjskiem . 12 0

1 fu n t „Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fu n t „Melange de Moskau" w oryg opak., na jlepsze j 2.50 
1 fu n t „Imperial" cesarsk ie j, w oryginalnem  opakow aniu 3.50 
1 fu n t „Okruchów" z najlepszych  herbat kw iatow ych 1'20 
Znakom , kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacy i jo cz t. 9' —

228 3 7

m m 31ER MARCIN MALINIAK
ZAKŁAD  instalacyi W 0D0CIĄG0W

w Krakowie, ul. Floryańska 32, I. piętro,
przyjmuje obstalunki na instalacye wodociągów w domach prywatnych na 
warunkach najdostępniejszych dla w łaścicieli domów — oraz wykonywuje 

wszelkie roboty w zakres techniki wchodzące.
Mając obszerną praktykę w kraju i za granicą, i będąc w stosun­

kach z firmami pierwszorzędnych fabryk, jestem w możności tak pod. 
względem dobroci materyałów, jak i wykonania robót, zupełnie zadość 
uczynić okazanemu mi łaskawie zaufaniu. 428 4 6

R. DITMAR
w  l i  r a k o w i c ,  R y n o k  1 3 ,

POLECA
Lam py wszelkiego rodzaju . latar­
nie, lichtarze, pająki, kandela­

bry i w yroby m ajolikow e;

PIECE
naftow e ,,'Calorifćres Ditraar", nie 
dymiące, do ogrzewania pokoi, przed­
pokoi, sionek, piwnic, wychodków itp.

salonową i prawdziwą amerykańską 
(od 5ciu litrów wzwyż z odstawą do 
domu), w  abonamencie jak zwykle 

taniej.
W y s y ł k i  n a  p r o w i n c y ę  w beczkach, balonach szklanych  
lub cynkowych, uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej co

wtorki i piątki. 80 21 25

XKXXKXXXXXXXXXOXKXXKXKKXXKXXX
1 C  '-AJI Odznaczone n a  W ystaw ie  krajow ej w r. 1894 dyplomem

honorowym c. k. M in isterstw a handlu.

Krajowe Towar?ystwo tkackie 
„P RZĄD K Atc

w  K r o ś n i e
poleca Szanow nej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto ln iane, sław ne z dobroci, recznie tk an e

PŁÓTNA K O R C Z Y Ń S K I E *
od najgrubszych do najcieńszych web &

i-EELIZN? STOŁOWĄ
o wzorze kostkowym i adamaszkowym,

o™siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, te leg ra f!

i stacya kolejowa w miejscu). 10 5 o
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

DONIESIENIE.
-------------------o ------------------

M am y zaszczyt zaw iadom ić Szan. Publiczność, że za parę  dni 
o t w ie r a m y  w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  św  . F i l i p a  Ł .  O

Główny skład piwa ołomunieckiego
ii

k tó re  w kolorze i w  sm aku jest podobne do p ilzn eń sk ieg o ; piwo 
nasze jest p roduktem  bardzo sm acznym , zdrow ym , a p rzy tem  tanim  
i tym  swym  zaletom  zaw dzięcza ogrom ne swe rozpow szechnienie.

W e Lwowie i w w ielu m iastach  galicy jsk ich  piwo nasze jest 
bardzo um bionem .

Prosząc o poparcie Szanow nej Publiczności —  kreślim y  się 
z pow ażaniem  448 5 o

Browar Mieszczański w Ołomuńcu
(we własnym zarządzie).

MOTORY do GAZU 
i PETROLINY.

Pierwszorzędne polecenia. Kilkakrotnie odznaczone. Cenniki oplatnle.
N ajU ndza s iła  poru szającą  do WNzelkfch ręk o d z ie ł. 187 4 10

WARCHALOWSKI & SEIDLER, Wiedeń, IX., Rógergasse 18.

Dni ciągnienia
l e j  fi rupy.

2 s tyczn ia 1 lipca
B n 1 sierpn ia
1 lu tego „

L5 „ 1 w rześn ia
1 m arca 1
1 * & „
1 m aja 2 lis topada
5 „ 15 „

15 „ 18
15 „ 16 „
15 „

21 ciągnień
rocznie.

Ogólną głów ną w yg ran ą  
w  jednym  roku  

około 1.200,000 koron,
p rzed staw ia  n as tęp u jąca  polecenia 
godna gru p a  lo s ó w  z narych- 
m iastow em  praw em  do gry  po za ­
p łacen iu  p ie r w sz e j  r a ty  w p r o st  

u m nie.

Główne wygrane 
w każdym roku.

Koron 70.000
„ 100.000

Lirów 20.000 
Koron 90.000 

„ 40.000
„ 40.000

Lirów 35.000 
Kor. 100.000

90.000
70.000 
30.000.

Koron 40 000 
Lirów 20.000 
Koron 90.000 „ 20.000 „ 20.000 

.. 100.000 
Lirów 35.000 
Koron 70.000 

„ 40.000
„ 90.000

1 węg. hipoteczny upraw, do gry, 
1 3°fo los ziemski uprawniony do 

gry I. emisyi,
1 3 ° / o  los ziemski uprawniony do 

gry II. emisyi,

1 wtoski los krzyża,
I austryacki los krzyża, 
1 węgierski los krzyża,
1 los Bazyliki,
1 węgierski los Jószir.

T ę grupę m ożna otrzym ać na 29 r a t  m iesięcznych po 10 koron.
M T  Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. Pierw szą  ra tę  zaleca 
się w ysłat przekazem pocztowym , dalsze sp ła ty  u sk u teczn ia  się przez pocztow ą kasę  oszczę­

dności, n ie  p łacąc porta.

EDW ARD URBAN, Dom bankowy. Berno,
Wielki plac Nr. 25, dom własny.

M T  Rzetelnych agentów przyjmuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 151 9 10

DO KANADY

lisa®
najtaniej'

194 8
jakoteż do innych zamorskich krajów przeprawia |

pow szechnie znana tirmu

B. K ARI.SRF.Rfij HAMBURG, Brandstwiete 36.
jtĘ T  Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje 

ceny z cenam i agentów  okrętow ych!



Nr.  28. N O W A  R E F O R M A . Sobota, 1 Lutego 190i.

„Jedwab Henneberga"
joooooooooooccooooooocooocococoocoooooooooooococot G. HENNEBERG.

czarny, b iały  i barw ny  od 65 centów  do złr. 14 65 za m e tr  — g ła d k i, w p rą żk i, k r a tk i ,  w zorzysty, d am asty  i" t. 'd.'
(około 200 rozm aitych g a tu n k ó w  i 200 rozm aitych barw  deseni i t. d.) ' a 19 2 15

Jedwab na suknie śluone od 65 ct.—złr. 14 65 
Damasty jedwabne ,. 65 ct.—złr. 14 65
Jedw. suknie bast. za suknię złr. 8-65—złr. 42-75

Fuiary jedwabne druków, od 65 ct.—złr. 3 65 
Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 14 65
Greradyrj jedwabne 80 ct.—złr. 7-65

za m etr  do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki n a tychm iast. — O pła ta  lis tu  do S zw ajcary i 25 h.

in, ZURYCH, (c i

BOBRA, OSZCZĘDNA EUCHNIA.
Przyprawa do rosołu J l d f / f / i  jest jedyną w swoim ro d z a ju ; ażeby każdy  rosół i każdy  słaby bulion w jednej- chw ili s ta ł się niespodziew anie dobrym  i posilnym  —  w ystarczy  k ilk a  kropel. W  oryg. flaszeczkach 
po 50 ha lerzy  (2 5  c t.)  dostać m ożna we w szystk ich  handlach łak o c i, tow arów  kolonialnych i d rogueryach . Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardzo tanu.

k k Ziółka przeciw kaszlowi 
i proszek przeciw katarowi &

aptekarza
MAKS. SCHNEID’A

z apteki św Jerzego, WIEDEŃ, V 2 
Wimmergasse Nr. 33.

przyrządzone podług przepisu lekarskiego, są dobroczynne dla 
organów oddechowych, usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, 

łagodzą chrypkę i drapanie w gardle.
Proszki 50 ct., a uależące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 ct. 
więcej na opakowanie (bez opłaty pocztowej). W ysyła się pocztą

najmniej 2  paczki. 3 3 2  4  o

St. (tEORGS APOTHEKE, W IED EŃ  V/2  
W innnergasse Nr. 33.

Skład w Krakowie: Apteka Hellera „pod słoniem". 
Zwracać uwagę na znak ochronny apteki 

św. Jerzego.
Ogłoszenie to wyciąć i zachować.

2 pokoje z przedpokojem,  pi­
wnicą i Krychem — 

do w ynajęcia  przy ul. K a r m e 1 i c- 
k i e j  pod Nr. 2o. 485 l 3

Akacyj i brzezin
grubych . ok<do 1O0, na sprzedaż.
Wiadomość: Ui. ś. Marka 8 u stróża.

490 1 3

Nieruchomość
dobrze się r e n tu ją c a . n e tto  obecnie przy- 
n u sz ą o a . a że jak o  przedm iot w  centrum  
m ia sta  K rakow a położony, przeto n ad aje  się 
do w szelkich kom binaeyj finansow ych ta k , że 
do wysokości 9° 0 i wyżej podnieść się może.

R eflek tan c i z k ap ita łem  stu  ty sięcy , lub 
z dobrym  domem na zam iano, raczą  się zgło­
sić do b iura  Zakładu ..Janus" w KraKowie, ul. 
św. Tomasza Nr. 20. 481 1 0

P o sz u k u j e s ię
ADMINISTRATORA do 2ch domów, m ającego 

kaucy i k ilk a  ty sięcy  złr. 488 1 3

DOMU z  ogrodem w pobliżu m ias ta  za 
okaza ła  kam ienice.

PLACU budowlanego w zam ian  za kam ienicę.
B liższa wiadomość: Kraków, ul. Mała 4, I. p.

Poszukuje sio spito.
Jed en  z w iększych czeskich browarów u rzą ­

dza w K r a k o w i e  sw oin  kosztem  P iw iarn ię  
i R estan racye  w R ynku głów nym  — Kiero­
w nik  te jż e ,  fachow ieę'. poszukuje spólnika 
z kap ita łem  3006 z łr ., celem  obięcia in te resu  
na swój rachunek . Lokal p łaci T ow arzystw o 
przez la t  3. -  Z g ło sz e n ia : Dział inseratowy
„Nowej Reformy" w Krakowie. 94f* 1 3

PIWO i
z czeskiego akc. brow aru  w Mor O straw ie: 

11 flaszek  królew skiego . . .  za złr. 1-20 
11 „ m arcow ego . . .  „ „ 1 -  —

oraz z krajow ego brow aru  w Skaw inie:
11 flaszek eksportow ego . . .  za złr. -1* — 
1 8  „ m arcow ego . . .  ,, „ ! •  —
11 „ p orteru  . . . .  „ „ 1* —

poleca A ep re ze n ta ry a  i Skład

Henryka Fuglewicza
w Krakowie, ul Floryańska 33, telefon 32.

Sprzedaż s ta ry ch  win. wódek i k u r a cy jn e g o  
k o n ia k u  bardzo  korzystn ie.

439 AGRONOM 3 3

k aw aler, la t 30, z ukończoną szkołą ro ln iczą  
niem iecką, oraz p ra k ty k ą  w niem ieckich  gospo­
darstw ach  i tu te jszokrajow yeh , poszukuje po­
sady jako  rządca lub ekonom do m a ją tk u  ziem ­
skiego w ( ja l icyi.yOferty  &qencya L. K ia ssu sk l  

M ikołajska L 8, I piętro Kraków.

444 Hotel Polski 3 6

w rynku  w Dębicy, czysto, p ięknie urządzony, 
dobrze ogrzany, z dobrą usługą

poleca pokoje z fiakrem od kolei od 
1 korony wzwyż. Właściciel restau- 

tor na kolei Z akrzyczkow ski.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ
o trzym uje  się przez użycie M yd ła  g lio e r y  
n o w o -b e n so e so w e g o  J. W  i g n iew sk ieg o
które usuw a piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć p iękną, białą . 
Składy: w K r a k o w ie  J . W iśn iew ski, sk ład  

apteczny, ul. S tra d jm  7: w B och n i J a n  Mi- 
ohnik. d roguerya ; we L w o w ie  F rid rich  Bea- 
cock. nl. H e tm ań sk a  4. — Z powudu licznych 
podrab iań  up rasza  się w yraźn ie  żądać  ,jM ydła 
Jak u b a  W iśn iew sk iego , m ag is tra  fa rm a c j i .“ 

41 10 O

Maszyny lo  szycia
doskonałej trw a łe j konstrukcyi, 
polecam  po cenach durtow nych.

„ T h e  J i n i l n . r  

S zyje k ażdy m ateryał
graby i le n k .  najg rubsze  sukno i na jc ieńszą 
webę zupełn ie tak , ja k  w ielka m aszyna. Spo­
rządzona z zelaza i s ta li ,  polerow ana, z prze- 

' k ładanem  kółkiem zębatem , ig łam i i olejarką. 
o tręb iacz rm  i śrnbow nikiem . W aży 5 kilogr.

hód każdej m aszyny w ypróbow any. Cała m a­
szyna  kosztu je z kum pletnem  urządzeniem  oraz 
z g w a ra n c ją ,  że szyje w szystk ie m ate ry a ły , i 
z przystępna, in s tru k c ją  w języ k a  polskim  — 

ty łk u  18 k o r. P rz tsy łk a  60 h.
R ęczne m aszyny SIN GERA od 36 kor. Ł askaw e 
zam ów ienia  usku teczn ia  za zaliczką pocztową.

Skład fabryczti) rowerów i maszyn 
M. Rundbakin. Wien, IX. Bergg. 3.
C ennik n a  z ad a n ia  i» u h i Korespond. polska. 

4 il6 2 5

Zawiadamiam
z powodu najrozmaitszych pogłosek, jakoby nowo powstała

C 1 1  k i . e ! K * ] K l . i £ l i  przy tejże samej ulicy, miałaby być 
moją filią, jak również założyciel powyżej wymienionej cukierni, 
był i jest moim wspólnikiem — przeto oświadczam wobec moich 
Szanownych P. T. odbiorców^ iz nigdy w żadnej spółce nie pozo­
stawałem. i z nowo powstałą cukiernią nie jestem, ani też żadną 
lilią moją nie jest, jak i w żadnych stosunkach handlowych nie

pozostaję.
Kierownictwo Cukierni Lwowskiej jest zawsze pod 

własnym moim zarządem.
Polecając się nadal uprzejmej pamięci, zostaję z pow ażanym

Jan Michalik
WŁAŚCICIEL CUKIERNI LWOWSKIEJ,

ul. Floryańska 45.494 1 2

!

Knom
Ł L

w ychow uje się rocznie, 
jak  udow odniono, przeszło 300.000 
dzieci i to znakom icie. D laczego ?
Bo Knorra Mąka owsiana wy-
tw a iza  ciało, k rew  i kości, a zmię- 
szana z m lekiem  k ro w ie m . rów na 
jes t pokarm ow i m acierzystem u. —
Uważać na markę ,yKnorr.(< (2)

P aczk i po 1 , kilo 50 h., 1 ., kilo 
90  h. wszędzie do nabycia. 483 a t>

r ' "

r '

Wielka Złota i Srebrna Loterya
X n w a l i d ó w  " I S T o j s k a w y c h .

Ciągnienie 23 
marca.

(Iłów . w ygr. 6 0 . 0 0 0  koron
g o tó w k ą  po o d o lą g n lęo lu  20°

Losy inwalidów po X  koronie
do nabycia  w D z i a l e  i n s e r a t o w y m  „Nowej R eform y“ 

K raków , ul. Jag ie llońska  N r. 7 . 491 1 o

X X . 1ę - f c p o
składające się z trzech pokoi, kuchni i bardzo 
wielkiej sa li, do w ynajęcia od 1 kw ietnia. -  

BLały R "  e l  T r . 8. 469 2 3

?C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 300000 ;

Stefan Porębski i Sp.
(daw niej B runo H ahn) 

w  K r a k o w i e , u l .  G r o d z k a  N r .  2 , 
na karnawał

polecają  391 6 12 
W a c h la r z e , P er fu m ery e , P u d ry , 
M yd ła  , K ę k a w io z k l , W stą ż k i,

— S zp ilk i 1 G rzeb yk i d e  w ło só w .
O aC X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 30

Poszukuję furmana
lub sam oistnego chłopaka stajennego do pary 
k o n i, tenże musi konie lubić i m iet roczne 
świadectwa. Płaca m iesięczna żonatemu do 
50 koron bez w iktu , kawalerowi do 25 koron 
i w ikt, w każdym razie ubranie. W ysłużony  
kaw aierzysta pożądany. — Adres : S ta r o sta  

G u batta , T rzeb in ia . 451 3 3

%WINCENTY BIELSKI „
OGRODNI K- PEJZAŻYSTA 8

Lwów, ul. Jagiellońska 7,
urządza  i z au ład a  p a rk i angielskie, 
francusk ie  i le ś n e , zw ie rz y ń c e , p ar­
te r y  k w ia to w e , ogrody w a r z y w n e  
i  o w o c o w e , ta k  użytkow e ja k  : eks­
p loatacy jne  , oran źerye i c iep la rn ie  
kw iatow e i owocowe, prow adzi u praw y  
sp eo y a ln e , jak  również ry su je  p la n y  
ta k  całych ogrodów jak o też  i osobnych 

kw ietników .
P rzy jm uje  też s ta ły  n a d zó r  i k ie­

row nictw o nad  o g ro d am i, biorąc zb y t  
p] od u k oy i we w łasny  zarząd.

Również d o sta r cz a  s ta le  i  r e g u ­
la rn ie  p rzez  rok  o a ły  w szelkich j a ­
rzyn  , owocow i kw iatów  n a  prow incyę 
i do m iejsc kąpielow ych. 70 30 45

RACHUNEK BILANSU
BANKU CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

S t o .  zar. z o jr , [ o r d a  [ « l  L 18 przy ni. J a M i i o r s M  w  Kraka m a
S ta n  b ie r n y .

17606 14 z R achunku  udziałów  
46420 80 „ w kładek  na  ra ch u ­

nek  bieżący 
długów  zac iągnię-

z a  x>ok 1 9 0 0
S ta n  c z y n n y .

z R achunku  pożyczek . . . . .  74836 32 
„ odsetek naprzód za­

p łaconych ..................  46'27
„ kosztów  ruchom ości 323'68
„ zapasu  druków  . . 470 '—
„ zaliczek proceso­

wych .......................  254'83
zaliczek  p o rta  . . 24 64

429 63 

7620592

tycn
odsetek ( naprzód 
p o b ran y ch ) 
funduszu  rezerw o­
wego
s t r a t  i zysków

k a s y .......................  250 18

R azem 7620592
Bank chrześcijański przyjmuje wkładki oszczędności i płaci od. tdko- 
wych prócz podatku rentowego 5% i 6% za dłuższem wypowiedzeniem. 

W  Krakowie, dnia 23 stycznia 1891 r. 471
S. W orobel. Fr. J. (Jzoponowski. Jakób Wiśniewski.

ixxxxxxxxxxxxxic

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
superfosfaty, mąkę kościaną parowaną i preparowaną, saletrę 
chilijską, siarkan amonowy i potasu itd., dalej fosforan wapno wy

(wapno pastewne) 
p o le c a ,  p o  n u j n i ż s z j  c o  c e n a c h

arcyksiąźęca Tabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu siarkawego w Żywcu. 373 1 10

:xxxxxwxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Filii c. k. uprzyw. g-al.o. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
W  K R A K O X i E

k upu je  i sprzedaje pod najkorzystn ie jszym ; w arunkam i, w szelkie 
papiery w artościow e, bankno ty  zagran iczne i m onety, w ydaje p rze­

kazy  na w szelkie w iększe m iasta  zag ran iczn e .

Wata wsztica Ttpif i lytawd elektów
0  bez potrącenia prowizyi. 0  

FI LI A C. K. UPRZYW.  GALIC. AKC.

BANKU HIPOTECZNEGO
W  K R A K O W I E

wvdaje

A SY G N A TY  KASOWE
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  p o 487 1 30

Ol 
2- O

Ol 
2 O

za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
za 30 dniowem wypowiedzeniem

F il ia  c. k . uprz. akc. B a u k u  h ip o teczn ego  
przy jm uje w kładki do oprocentowania w rach u n k u  bieżą- ^  
cy m , w ydaje w ty m  celu książeczki ozekowe, przy jm uje 2  
depozyta w artościow e do przechow ania, udzieia zaliczki na pa- ^  
piery wartościowe i u sku teczn ia zlecenia na z.akupno lub 
sprzedaż efektów na w szystkich giełdach k ra jow ych  i zag rań .
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O ĈS^ sO cś

^  5
o.^ r  a

"3 SNJP h >

&N

O?

°

£  :  E
5 s

a
K JBŻ ~  o  
N Ci
Ł '-9  >■ 52
N g
o

W ©

g
9 \  gPn

d  °  ^

s
0>

<1 1M\ O" s
ct

c

o
ofNl

o

a■H

O

m

9/

O
•H
aci
h

Xo
O

W

W
C/2

s C ’ !

S

Ą  H  -;  f l  5  
£  ^  t

< f (5

l/i
&
M

0
b  g
M4
W .5  

I
p
b
CTJ 
P hO 
dS3
O T3

SI
uw

s

a
so
o
a

ma

■ H  =
*

M  o  
O  ~  
«•)
O

o
P h

d
u

O

<o c
N

g  5Ca
a 1'

S3
c3

a>
nr
NI
O

a
O  ®

05
©  3

CM
t<vs
N

"wO
O

£  i

M oda osoba
z wyi-obionem p ism em , o b ezn an a  z ozyn -  

I n o so ia m i b iu r o w e m i, poszukuje odpowie­
dniego za jęc ia  Zgłoszenia pod 4 6 7  przy jm uje  
A d m m istracya  ((Now ej R eform y.“ ' 467 2 5

Pio tra  Buchlewicza,
K r a k ó w , n l .  S z n ita lm r  L . 2 1 ,

podejm uje się pokrycia dachów i rep era ­
c j i  w szelk iem i m ate ry a fa m ', oraz p rzy j­
m uje  w szelką re p e ra c ję  i u sk u teczn ia  
nowe roboty n a  żądan ie , oraz sprzedaję  
S p ir y tu s  do p a len ia  1 N a ftę  nieza- 
p a ln ą , mało się w yśw iecającą, a d a .ącą  
św iatło  jasn e, za  l i t r  po 20 ct., w p.ęciu 
litra ch  po 19 ct. — Polecając  się n ad a l 
łask . pam ięci P , T. P ub liczn o śc i, K się­
żom św ieckim  jak  i k laszto rnym ,

zostaję  z pow ażaniem  397 6 10
P io tr  K u ch le w ić z , blacharz
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